
DZIBNIK WARSZAWSKI
Nr, 125. Piątek, 26 Maja (7 Czerwca), 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz to t  H*stępują-y<*. P® - N 4S7 j Kantorach.— 
dziełach.—Prenum erata w biurze Dyrekcją ulica Miott w 1 . k r f ; t p e  obwieszcze- 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą °d jr ie is z a jir  . A  dsy}ane do zamie-
Bie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za .^-krotoe kop. i -  r t ^  CQ dotycze Dziennika,
szczania w Dzienniku nie zwracają się. e . . - , , -p.-argiiawskich.

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienmkow w arsza ______

Prenumerata w W arszawie reczn iers. 8. — Półrocznie rs . 4.   Kwartalnie rs 2.
—Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenum erata nie nrzvi~ 

T> r , l -  A “ PJ® się— Kum er pojedynczy kop. 5. — Z a  odnoszenie do domu, opłaca się miesie-
IL lU Jt “X , ćznie kop. 5. -  Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

Roez-nie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 30 
Miesięcznie kop. 80. '

S P I S  R Z E C Z Y  
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  N ajw yższe podziękow a- 

 P ro g ram  w ystaw y płodów  gospodarstw a w iejskie­
go i ogrodnictw a ( d o k ) . - K o m is ja  rząd . spraw  w ew n .— 
W arsz. O ber-po licm ajster. - M a g i s t r a t  m. W arszaw y.
K a s a  oszczędności.— T ow arzystw o  drogi żel. fab r .ń o d z -
kiej. — P rezes rady  zarz. tow . drogi żel. w arsz.-teresp. 
O rdery  zagraniczne.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszaw a.— P rze ­
gląd polityczny. -  Telagramy. -  P o b y t N . P a n a  w 
P a ry żu . — Wiadomości telegraf*ozEe. -  f  Pietrow . — 
K oncert p. D u lę b y .— T raw n ik i dla dzieci. — K lub  ruski 
w  K aliszu.—  K ron ika  prow incjonalna. —  R óżne w iado­
m o ś c i — W zbronienie ja z d y .— W ypadek . — Słowiań­
scy goście (U roczystość u n iw e rsy teck a ).— K ijow sko- 
b a łcka  kolej żel. - Ameryka. C hili.— Austrja. R a ­
da państw a. — P ro jek t dyplom u in au g u racy jn eg o .— K o ­
ro n ac ja .— Sejm w ęg iersk i.— Francja. K ról i królow a 
b e lg ó w .— K ró low a hiszpańska. — M ulley-A bbas. — P ra ­
w o o zgrom adzeniach. — K om isja w ojskow a. Meksy • 
C esarz M aksym ilian. -  Prusy. M odły publiczne; h r 
B is m a r c k .- U k ła d y .- W y b o r y .  -  K o r e s p o n d e n c j a
ze L w ow a.-W spółczesne położenie Tm cji pod 
względem politycznym  (I; dok.).

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.-  E ldorado , i t. d .

d z i a ł  u r z ę d o w y

podejmowali w ra tu szu  wojskowych i u rzędn i­
ków, a. na placu niższych stopni; oprócz tego, 
podali najpoddanniejszy adres. O tak ich  w ynu­
rzeniach najpoddanniejszych, doniesiono N ajja­
śniejszem u Panu. Jego C esarska Mość raczył 
w ynurzone przez mieszkańców wspomnionych 
miejsc królestw a uczucia w iernopoddańcze, Naj- 
miłościwiej przyjąć z łaskaw ością, przyczem 
N ajjaśniejszy P an  Najwyżej rozkazać ra c z y ł,— 
aby osobom i gminom, k tó re uczestniczyły w o- 
fiarach, oznajm ić w Im ieniu Jego Cesarskiej M o­
ści podziękow anie, a mieszkańcom powiatu w oł- 
kowyszskiego, M onarsze zezwolenie na nazwanie 
urządzonego przez n ich szpitala A leksandrow ­
skim.

W arszaw a, 
dnia  25  M aja (6  C zerw ca).
Rocznica wszechradosnego dnia cudownego j 

ocalenia Najjaśniejszego Pana od zbrodniczego 
zam achu zabójcy na drogie życie Jego C esar- ; 
skiej Mości, nacechow ana by ła  w rónych m ie j- : 
scacli k ró lestw a polskiego dobroczynnem i uczyń- ; 
kam i i nabożeństw am i, a mianowicie: urzędnicy • 
kasygubernjalnej siedleckiej, z inicjatywy k asje -j 
ra  gubernjalnego, w ynurzyli życzenie utrzym y- j 
wania swoim kosztem , z miesięcznych ofinr czę- j 
ści swej płacy, ciągle palącej się lam py przed 
obrazem  cudownej M atki Boskiej, znajdującym  : 
się w kasie;— w m. Kielcach, do procesji dopeł- j 
nionej przez wojska, przy łączyli się urzędnicy 
rządu  gubernjalnego wyznania rzym sko k a to li- j  
ckiego;— ruscy urzędnicy w szystkich władz m. j 
Kielc, p rzysłali do Jen e ra ł-F e ld m arsza łk a  N a ; 
m iestn ika telegram , prosząc o złożenie ich po- i 
winszowań u stóp Jego  Cesarskiej M ości;— lud- | 
ność starozakonna ib. W łoszczowy w tejże gu- 
hernji, p rzedstaw iła najpoddanniejszy adres; — 
we w szystkich m iastach gubernji lubelskiej do­
konane były  procesje, oraz nabożeństw a w ko­
ściołach wszystkich wyznań i synagogach; —  
m ieszkańcy m. Lublina, z w łasnego natchnienia, 
uilum inowali wieczorem m iasto;— w m. Suw ał­
kach, odpraw ione były  uroczyste nabożeństw a 
w kościołach prawosławnym , ewangelickim i 
rzym sko-katolickim , równie ja k  i w synago­
dze; —  m ieszkańcy pow iatu wołkowyszskiego, 
wynurzyli gotowość urządzenia swoim kosztem  
szpitala w m. W ołkow yszkach, z nazwaniem  go 
A leksandrow skim ; —  wielu z urzędników, w ło­
ścianie i n iektórzy z strażników  ziem skich, n a ­
cechowali ten  dzień dość znacznemi ofiarami pie- 
niężnem i na  zbudow anie w osadzie K ibarty  p ra ­
wosławnej cerkwi; —  w m. L ipnie w gubernji 
płockiej, oprócz odpraw ionych nabożeństw  w e­
d ług  obrządków wszystkich wyznań, m ieszkańcy

P R O G R A M
wystawy płodów gospodarstwa wiejskiego i o- 

grodńictwa, odbyć się mającej w Warszawie 
w m iesiącu wrześniu 1867 r.

D okończenie *)

W arunki przyjęcia przedmiotów na wystawę. 
O soby życzące p rzy jąć  udzia ł na w ystaw ie, czy to 

p ryw atn i, czy też insty tucje rządow e; obow iązane są za ­
wiadomić o tem  kom itet w ystaw y i złożyć deklaracje, 
pod ług  załączonych poniżej w zorów . Poniew aż w ysta- 
w’a przew ażnie  przeznaczoną je s t d la  p łodów  i p rzed ­
m iotów  rolniczych w  g ran icach  kró lestw a w yproduko­
w anych lub  w yrobionych, pochodzenie przeto  każdego 
przedm iotu, pow inno być  udow odnione w sposobie i fo r­
mie, określonych w zoram i deklaracji. K ażda dek laracja  
mieścić w sobie pow inna: w ym ienienie przedm iotów  m a­
jących  być w ysłanęm i n a  w ystaw ę, z załączeniem  w yja­
śnień następujących: 1) Co do zbóż oraz okazów roślin
pastew nych , przem ysłow ych, fabrycznych i okopow ych 
(w zór do deklaracji lit. A ) ,  z ja k  w ielkiej przestrzeni 
g ru n tu  zebranem i zostały, na  jak im  gruncie  były  w y- 
chodow ane i na jak im  obszarze p rzedm io t w ystaw iony 
by ł up raw iany . 2) Co do n ab ia łu  i w ełny , (w zor do 
dek laracji lit. A .):  i l o ś ć  posiadanych sztuk bydła ro g a ­
tego lub owiec. 3 ) Co do m achin, naizędzi i p izy izą  
dów, (w zór do dek la rac ji lit. O.): użytek do którego są 
przeznaczone, czy są  nowego pom ysłu, na czem polega 
w ynalazek lub  udoskonalenie, czy były już używ ane i w  
jakich okolicznościach. 4 ) Co do bydła, koni i t. d., 
(w zór do deklaracji lit. B , :  p łeć , w iek, rasę  i pochodze­
nie każdego okazu. 5 ) Co do owoców i w arzyw a, (w zór 
do deklaracji lit. A .), czy b y ły  upraw iane w ogrodzie 
lub  w polu, a  w  obu razach  rozległość g runtu  pośw ię­
cona przez w ystaw cę n a  upraw ę roślin  z dziedziny ogro­
dnictw a w arzyw nego. 'W szyscy ubiegający się na w ysta ­
w ie o nagrody , obow iązani będą udow odnić rzetelność 
sw ych deklaracij w łasnoręcznem i podpisam i. K ażda de­
k la rac ja  w inna być pośw iadczoną przez dw óch sąsiednich 
posiadaczy, lub  przez miejscow ą w ładzę policyjną. W szy­
stkie przedm ioty  należące do jednej lub więcej osób, 
w inny być um ieszczone w  deklaracji pod oddzielnym n u ­
merem porządkow ym . P ło d y  przeznaczone na  jvys ,a " ’ę 
zb iorow ą, ja k  n. p. ow oce i w arzyw a, m ogą mieć tylko 
num er zbiorow y, ale każdy gatunek  lub odmiana, na e 
żąca do jednego zbioru , rozróżnioną być ma o zje ną 
lite rą , um ieszczoną obok nazw y przedm iotu. y
przedm iotów  przeznaczonych na  w ystaw ę, °I)®t l ^°!iy 
w inien napisem  na  kartce , k tó ry  w skazyw ać >ę ^

bern ję , pow iat, gm inę, “ “ ^ “ ^ ^ ^ J i . d c z y ,  że 
staw ionego przedm iotu , o iaz cenę, J

. . .  3 * 4 iw ł sorzed&ny 1^6 me nfi wy-zyczy sobie, aby  przedm iot b j t  sp iz j
staw ie. D ek laracje , o k tórych “ ^ ‘ ^ c h u  komisji

wydt ie
i kunsztów , najpóźniej na miesiąc przed term ,nem  o tw a r­

cia w ystaw y, to  je s t najpóźniej w  dniu 9 (2 1 )  s ie rpn ia  
1867  r. W szystkie zaś przedm ioty dostaw ione być w in ­
ny przez  zadeklarow anego w ystaw cę do lokalu  na  ten  
cel przeznaczonego w W arszaw ie, p rzy  ulicy N ow ogro ­
dzkiej, obok sk ładu  banku polskiego, w  tych term inach : 
a) przyrządy, narzędzia i m achiny, najpóźniej na  p ię ć  
dni przed otw arciem  wystawy, to je s t w łącznie ód 4 (1 6 )  
do 8 (20) w rześn ia  1867 r .; b) p łody , zboża, w arzyw a, 
i t. p. od w łącznie 4 (1 6 )  do 8 (20 ) w rześnia 1867  r .; 
c) konie, bydło, ow ce i w  ogóle tvszelkie inw en tarze  ży -  
we, na dw a dni przed otw arciem  w ystaw y, to  je s t w e 
czw artek  i p ią tek  7 (19) i 8 (20 ) w rześnia 1867  ro k u . 
P o  up ływ ie  term inu  oznaczonego program em , żaden  n a ­
desłany  przedm iot nie będzie przyjęty na  w ystaw ę. W y­
s taw a o tw iera  się dnia 9 (21 ) w rześnia 1867 r . ,  w  so ­
bo tę  o godzinie 12-ej w południe, trw ać będzie w łączn ie  
do w to rku , czyli do dnia 12 (2 4 )  w rześnia 1867  ro k u . 
K oszta  dostaw ienia do W arszaw y przedm iotów  n a  w y ­
staw ę przeznaczonych, oraz u trzym anie inw entarza ży ­
wego podczas w ystaw y, należą do w ystaw ców . W  celu  
jednak  u ła tw ien ia  posiadaczom  m ałej w łasności środków  
przyjęcia udziału  na  w ystaw ie, kom itet wydzieli im , z a  
porozum ieniem  się z gubernato ram i, pom oc p ien iężną , 
tak  na  dostarczenie przedm iotów  na w ystaw ę, jak o  też 
na  utrzym anie podczas w ystaw y inw entarza żyw ego n a  
takow ą nadesłanego. W ystaw cy są obow iązani w  c iągu  
8-iu dni po skończeniu w ystaw y, odebrać swoje p rzed ­
m ioty. P o  up ływ ie  tego term inu , ci k tó rzy  się spóźnią 
z odbiorem , będą  zaw ezw ani d rogą  u rzędow ą o takow y. 
Jeżeli zaś pom im o to , w przeciągu  trzech tygodni, w y­
staw ca nie zgłosi się po odbiór przedm iotów , to  takow e 
oddane b ędą  pod  rozporządzenie tow arzystw a dobro­
czynności, d la  sp ien iężen ia  ich i obrócenia funduszu ztąd  
o trzym anego na korzyść biednych. Obok tego ob jaśn ia  
się, że za całość przedm iotów  dostaw ionych, kom ite t po 
zam knięciu w ystaw y, nie b ierze na siebie żadnej odpo­
w iedzialności.

A )  Wzór do deklaracji z Oddziału I  i  I V .
J a  niżej podpisany (w łaściciel lub dzierżaw ca), zam ie­

szkały  we wsi N ., gm inie N , powiecie N ., g ubern ji N ., 
ośw iadczam , iż m am  zam iar przedstaw ić n a  w ystaw ę 
ro ln iczą w W arszaw ie, w 1867 roku odbyć się m a jącą , 
n astępu jące  przedm ioty:
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*) P a trz  N r. 123 i 124.

Pośw iadczając rzeczyw istość pow yższych szczegółów , 
obow iązują się wyżej wym ieniony przedm io t (lub  p rzed ­
m ioty) dostawić na  w arszaw ską w ystaw ę ro ln iczą  d n ia ...
w rześnia 1867 roku . .

W e wsi (lub  mieście) . . . dn ia  . . . 1867  ro k u .
(P odp is w yraźny  im ienia i nazw iska).

U w aga. D ek larac ja  opa trzoną  być w inna  pośw iad -' 
czeniem dwóch sąsiednich posiadaczy albo przez m iej­
scow ą w ładzę policyjną. W  razie , jeże liby  w ystaw ca 
życzył sobie, aby p roduk t by ł sprzedany  na  w y staw ie , 
w tedy w inien oznaczyć cenę onego.

B )  Wzor do deklaracji z Oddziału I I  
J a  niżej podpisany  (w łaściciel lu b  dzierżaw ca) w e 

wsi (lub m ieście) N ., gm inie N ., pow iecie N., g ubern ji 
N ., zam ieszkały , ośw iadczam , iż m am  zam iar p rzed s ta ­
w ić n a  w ystaw ę ro ln iczą  w W arszaw ie , w  1867  r. od­
być się m ającą , n a s tęp u jące  inw entarze żywe:
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Poświadczając rzeczywistość powyższych szczegółów, 
obowiązuję się wyżej wymieniony inwentarz (lub inw en­
tarze) dostawić na warszawską wystawę rolniczą dnia., 
września 1867 roku.

We wsi (lub mieście) . . . dnia . . . 1867 r.
Uwaga. Poświadczenie jak  r.a deklaracji pod lit. A. 

oraz wymienienie ceny, jeżeli wystawca życzy sobie, 
aby przedmiot sprzedany był n a  wystawie.

(Podpis wyraźny imienia i nazwiska). 
O) Wzór do deklaracji z Oddziała I I I .

J a  niżej podpisany (fabrykant, właściciel lub dzier­
żawca), zamieszkały w N., gminie N.. powiecie N., gn- 
bernji N., oświadczam, iż mam zamiar przedstawić na 
wystawę rolniczą w W arszawie w 1867 roku odbyć się 
mającą, następujące przedmioty lub przedmiot:
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Poświadczając rzeczywistość powyższych szczegółów, 
obowiązuję się wyżej wyszczególniony przedmiot (lub 
przedmioty) dostawić na warszawską wystawę rolniczą 
dn a . . . września 1867 roku.

W mieście lub wsi N. dnia . . . 1867 r.
(Podpis wyraźny imienia i nazwiska).

K om isja  Rządow a Spraw  W ewnętrzny cli na po- 
sie (lżeniu d. 3 (15) maja r. b. udzieliła p. Rom anowi 
Fijałkowskiem u, wykwalifikowanemu przez Szkołę G ło ­
wnią w W arszawie, dentyście, upoważnienie do wolnej 
praktyki w Królestwie Polskiem.

W  rozkazie Ober- Policmajstra do policji w ykonaw ­
czej wydanym, zamieszczono: .7 W. Jenerał-Feldm arszalek 
H rabia Namiestnik Królestwa, uznał możliwem, dozwolić 
mieszkańcom chodzenia po mieście po 12-ej godzinie w 
nocy, jak  również wydalania się za rogatki na zamiejskie 
spacery, bez potrzeby wyjednywania obowiązujących do­
tąd biletów.

M agistrat Miasta W arszawy. —  Nadzór Cmentarza 
Powązkowskiego doniósł M agistratowi Miasta W arsza­
wy, iż znajdujące się na tymże Cmentarzu niektóre pomni­
ki i ogrodzenia grobów przez sam czas poniszczone, w y­
magają koniecznie reperacji. Mając na uwadze utrzy­
manie zawsze należytego porządku na pomienionym 
Cmentarzu, M agistrat wzywa strony interesowane, aby 
do reparacji rzeczonych pomników oraz ogrodzeń gro­
bów jak  najspieszniej przystąpiły i najdalej do d. 3 (15) 
sierpnia r. b. ukończyły, po upływie bowiem tego ter­
minu bezskutecznie, pomniki i ogrodzenia grobów w złym 
stanie będące, po spisaniu protokułów i stanu przez 
Członków dozoru Kościelnego — z decyzji M agistratu 
przez Nadzór Cmentarza niezawodnie rozebrane i uprzą­
tnięte zostaną.

depozytowego udzielane będą u wnijścia do sali posie­
dzeń karty wejścia imienne i osobiste, z oznaczeniem li­
czby głosów i odpowiednią liczbą kartek  do głosow a­
nia. Akcjonarjusze pragnący korzystać z praw a udzie­
lania Zastępstwa, udzielą Zastępcom swoim pełnomoc­
nictwo na papierze bez Stempla. Po odbytem posiedze­
niu Zgromadzenia Ogólnego Akejonarjuszów, akcje de­
ponowane wydanemi zostaną deponentom, za zwrotem 
wykazu, opatrzonego kwitem depozytowym kasy, o któ­
rym wyżej była mowa. —  W myśl § 38 Ustawy T ow a­
rzystwa, żaden Akcjonarjusz w osobie swojej więcej nad 
10 głosów łączyć nie może.

Prezes R a d y  Zarządzającej Towarzystwa D rogi 
Zela-.nej Warszawsko - Terespolslciej. — Podaje do 
wiadomości że z dniem 20 M aja (1 Czerwca) r. b. o- 
tw artą  zostanie do użytku publicznego część drogi W ar- 
szawSko-Terespolskiej z Łukowa do Międzyrzeca. —  P o ­
ciąg zatem osobowo-towarowy wyprawiony codziennie z 
P ragi o godzinie 9-ej r.ino, a przybywający do Łukowa 
o godz. 1-ej, dochodzić będzie do Międzyrzeca i przybę­
dzie tam o godzinie 2 minut 26. — Z powrotem pociąg 
wyprawianym będzie z Międzyrzeca o godz. 2 minut 51, 
a przechodząc przez pośrednie S tac je : Łuków  o godz. 
4 minut 9; Siedlce o godz. 5 min. 5; Kotuń o godz. 5 
min. 38; Mrozy o godz. 6 min. 16; Mińsk o godz. 6 
min. 54; Dębe W ielkie o godz. 7 min. 18; Miłosna o 
godz. 7 min. 35; przybędzie do P rag i o godz. 8 min. 10 
wieczorem. Inne przepisy dotyczące biegu pociągów, 
ekspedycji pakunków i towarów w7 swej mocy utrzy­
mane zostają. —  Taryfa opłat przewozowych jest do 
nabycia na wszystkich Stacjach po cenie 15 kop. — 
Uwaga. Gdy dla dogodności publicznej i handlujących 
część drogi z Łukowa do Międzyrzeca o tw artą zostanie 
przed ukończeniem budynku pasażerskiego na S tacji M ię­
dzyrzec, przeto ekspedycja osób i pakunków na tej s ta ­
cji odbywać się będzie w urządzonem tymczasowo na 
ten cel zabudowaniu. Pasażerowie uprzedzeni zatem 
zostają, że przez pewien czas jeszcze nie będą mogli zna­
leźć na Stacji Międzyrzec wszystkiego co do zupełnej ich 
wygody potrzebnem być może.
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Ordery zagraniczne. — Najjaśniejszy P an , w dniu 
8 maja r. b. najwyżej upoważnić raczył do przyjęcia i 
noszenia nadanych orderów zagranicznych: kapitana o- 
krętowego Frajganga — orderu księcia Daniela I, kl. 
2-ej, ustanowionego za niepodległość Czarnogórze; k a ­
pitana okrętowego Butakow a 1 , — komandorskiego 
krzyża orderu greckiego Zbawiciela, i miczmana ekwi- 
pażu kaspijskiego Orykorkowa  — orderu perskiego Lw a 
(.Słońca 4-ej kl. (R us. Inw .)

D Z IA Ł  IV IE flR Z E B O W Y

K asa  Oszczędności M iasta W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do dnia 2! Maja (2 Czerwca) roku 
bież. włącznie, wydała książeczek nowych 39, na które, 
tudzież na dawniejsze w 233 wnioskach złożono rub. sr. 
4,496 kop. 10. N a żądanie zaś 126 Uczestników (prócz 
procentu rs. 52 kop. 39 j 2 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów’), w ypłaciła rsr. 6 ,124 kop. 33 
i umorzyła książeczek 47. Przeto uczestników 17,466, 
posiada kapitał rub. sr. 612,377 kop. 81.

Towarzystwo D rogi Żelaznej Fdbryczno - Ł ódz­
kiej. — R ada Z arządzająca, odpowiednio § 33, 34, 35, 
Ustawy Towarzystwa, ma zaszczyt wezwać Akcjonarju- 
szów Towarzystwa na Zgromadzenie Zwyczajne, odbyć 
się mające d. 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. o godzinie 10 
'K '"m cT  j)j urze Zarządu przy ulicy Marszałkowskiej pod 

r- t> it, p . R[a zag;a(]an ja na Ogólnem Zgrom a- 
maf zemu, a ejonarjusz posiadać winien najmniej dzie-

d.V5 ( 1 7 ) Czerwia r b ^ d T  Y  * °o. do godziny 3 ej po południu,
w Warszawie, w Kasie Główr- „ „ * ■ . ?nej Towarzystwa; za g ra ­
nicą w tymże terminie, w Berlinie w domu handlowym
J . Jaques; w AmsterdamieAmsterdamie w dnm„ i j i  T .
m  m R osenthal i Sp. -  Św iadectw a ^ " d  ^  r PP-i 1 * , • i . , a wydane na złozom
do zachowania Aktye lub na depozyt ich w Banku P o l­
skim, w liczbie najmniej dziesięciu, dają prawo do o- 
t r zy m an  a  k a r t  wnijścia na Zgromadzenie Ogólnorzy....... ..  .......... j “..............  '-’golnę,, jeżeli
sk ład  Akcij nastąpił w czasie, powyżej przez Radę Z a­
rządzającą oznaczonym. — Do składających się Akcij 
dołączony być winien Wykaz numerów tychże Akcij, 
w d w ó c h  jednobrzmiących egzemplarzach spisany i pod­
pisany. Jeden egzemplarz wykazu, poświadczony przez 
kasę, doręczony będzie składającem u Akcje, jako do­
wód przyjęcia depozytu. Za okazaniem lakiego kwitu

W a r s z a w a ,  
diala 2 5  C z e rw ca ]1.

W Paryża cała uwaga zwrócona jest na pobyt 
naszegó Najjaśniejszego Pana. Pobyt ten daje 
powód do kombinacij wyprowadzających sprawę 
wschodnią na pierwszy plan, i zapewniają, że 
mocarstwa poręczające porozum ały się co do 
wysłania zbiorowej noty do rządu tureckiego, 
wykazującej konieczność przedsięwzięcia, w jak 
najkrótszym czasie, środków w celu załatwienia 
sprawy w duchu odpowiednim życzeniom clirze- 
ściariskiej ludności na wyspie Kandji. Depesza 
z Londynu jednak donosi, żelord Stanley wpar- 
lameuce oświadczył, iż Augija odmówiła przy­
stąpienia do tej noty, a według wczorajszego 
naszego telegramu, w Konstantynopolu zbioro­
wa ta nota jeszcze nie została doręczona.

Powszechue życzenie pokoju, panujące w E u­
ropie, uwydatniło się także w Berlinie, gdzie 
2-go b. m. odprawione było uroczyste nabożeń­
stwo za pomyślność podróży króla Wilhelma 
I-go i utrwalenie powszechnego pokoju, za po­
mocą osobistego porozumienia monarchów w Pa­
ryżu. Zapewniają, że przy pośrednictwie Anglji i 
rozpoczęły się układy pomiędzy gabinetem ber- i 
lińskim a królem hanowerskim i spodziewano ! 
się skłonić tego ostatniego do abdykacji. Wia- j 
domość ta potrzebuje potwierdzenia, gdyż z je­
dnej strony sprzeczna jest ona z postawą do­
tychczas zajmowana przez króla hanowerskiego, 
a z drugiej strony ze stanowiskiem przyjętem 
przez rząd pruski, który otwarcie przyznawał 
nabycie Hanoweru prawem zdobyczy, wyłącza- 
jącem wszelkie następne układy. Jeżeli zaś by

się sprawdziła, wykazywałaby ogromną zmianę 
w polityce gsbinetu angielskiego, który od pew­
nego czasu tak stanowczo wyrzekał się wszel­
kiego mięszania §ię do spraw lądowych, niedo- 
tyczących bezpośrednio interesów Anglji. Dzi­
siejszy nasz telegram donosi, że izba niższa 
wiedeńskiej rady państwa, przyjęła  adres wszy- 
stkiemi głosami z wyjątkiem 2 klerykalnych.

Według depeszy z Florencji, gabinet przed­
stawił izb e deputowanych umowę zawartą z do­
mem Erlanger w przedmiocie dóbr kościelnych, 
a izba uznała tę sprawę za niecierpiącą zwłoki.

Nadzieje na pokojowe załatwienie sporu po­
między Hiszpanją a rzeczpospoiitemi Chili i Pe­
ru, za pośrednictwem mocarstw europejskich i 
Stanów Zjednoczonych, zupełnie znikły, gdyż 
rząd peruwiański przedstawił izbom projekta do 
praw, dążące nietylko do uznania wszystkich na- 
leżytości hiszpań kich od Peru za niebyłe, do 
udzielenia rządowi pełnomocnictwa do dalszego 
prowadzenia wojny, ale nawet do odrzucenia 
wszelkiego obcego pośrednictwa.

Według ostatnich wiadomości z Nowego Jor­
ku, bombardowanie stolicy Meksyku już się za­
częło; o losie cesarza Maksymiljana niema jed­
nak żadnych dalszych doniesień. Wszelako wszy­
stkie dzienniki wyrażają obawę, że przy bez­
karności wojsk republikańskich i znanym mści­
wym charakterze ich jenerałów, nawet wdanie 
się samego Juareza, za staraniem Stanów Zjed­
noczonych i innych mocarstw europejskich, mo­
że być bezskutecznem. W Wiedniu, jak donosi 
Die Presse, krążyła pogłoska, że Juarez odrzu­
cił wstawienie się gabinetu washingtońskiego za 
Maksymiljanem, co jednak jest w sprzeczności 
z naszym telegramem dzisiejszym z Paryża.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

’T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

W i e d  e ń, 6 czerwca. Arcyksię-  
żniczka Matylda dziś o godzinie 
6-ej rano, w skutku poparzenia się, 
umarła.

P a r y  i ,  6 czerwca. Król pruski 
o godzinie 4-ej po południu wczoraj 
przybył tu i był przyjmowany przez 
cesarza — Sądzą,, że wdanie się gabi­
netu washingtońskiego, po winno ko­
rzystnie wpłynąć na los cesarza 3Ia- 
ksymiljana.

W  i e d e u, 6 czerwca. Izba depu­
towanych przyjęła adres w szyst-  
kiemi głosami, z wyjątkiem 2 k le -  
rykalnych.

(Correspondent Bureau.)
t-. &

* (P o b y t  N a j j a ś n ie j s z e g o  P a n a  w P a r y ­
żu). L a  France  pisze pod datą J-go b. m: „Wczo­
raj przed samą godziną drugą, cesarz Napoleon udał 
się do pałacu Elysee, ażeby zabrać z sobą Najjaśniej­
szego Cesarza Alexandra II, i oba Monarchowie u- 
dali się w stronę laska bulońskiego na wyścigi kon­
ne. Bezpośrednio po wielkiej nagrodzie i nie czeka­
jąc na powtórne kursa, Ich Cesarskie Moście udali 
się do Saint-Cloud, na skutek życzenia wyrażonego 
przez Najjaśniejszego Cesarza ruskiego, który chciał 
odwiedzić księcia następcę tronu francuzkiego. Wie­
czorem dany był w Tuilerjach wielki obiad.—Wczo­
raj wieczorem dany był bal u księcia i księżny de 
Mouchy. Najjaśniejszy Cesarz Ruski i Wielcy k sią ­
żęta Jego synowie zaszczycili ten bal swą obecno­
ścią. -D ziś wieczorem dany będzie obiad w ambasa­
dzie ruskiej.—We czwartek wielki bal w pałacu am­
basady ruskiej. Król pruski znajdować się będzie na 
tym balu.—Wczoraj, o godzinie’ 10-ej z rana, baron 
Haussman, prefekt departamentu Sekwany, w towa­
rzystwie rady municypalnej, udał się w powozie ga­
lowym, pod eskortą gwarji konnej miasta Paryża, do 
pałacu Elysee, dla złożenia hołdu Najjaśniejszemu 
Cesarzowi ruskiemu i Wielkim Książętom Jego Sv-
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wielką uroczystość,

« * 3 &  bul, %  ? ® X S
przygotowań do balu, który »  « g g
Mouarchów i K siążąt zagranicznych S a l i teatj a  na 
nryckształcona zostanie na salę jadalną. Ogiott pc 
co wy oświetlony będzie za pomocą jdomiem g a z o w e j 
ukry trch  pod każdym kwiatem, co przedstawi -T 
niały widok.” -  L a  P atrie  donosi pod tąz datą. ,->

o uka- 
innycli

* Kovenhaaa 4 czerwca. Yolksthing przyjął 62 . słuchaczy! WnTcczme p. Dulęba podczas częstego 
„łnsnm inrzeciw  25 nowe prawo o organizacji armji, j zywan.a się na estradzie resursy w koncertach i 
które złożone obecnie zostanie w landsthingu. S p o -! artystów, zyskał sobie żywe współczucie publiczności 
d S n e  p r z e t o p r a g n i e  m inisterjetae M b  to j ,d ,„  z „ad rie j lierby mlodyoh pjani-
przez to uniknięte. {Tam ie.) . ,

* Londyn . 3 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izbv niższej, lord Stanley, odpowiadając na rozmaite 
interpelacje, oświadczył, że układy z Portugalją  w 
przedmit cie zawarcia trak ta tu  hanlowego, 
wszczęte na nowo. Co się tyczy

sarzowa francuzów nie znajdowała się wczoraj na wy postępowania
 .......................... Jej c e s a r s k a , ™ ^ .  wystąpił do rządu rumuńskiego z przyjaścigach konnych w lasku bulońskim. - „ 

mość udała się była do Saint-Cloud, w odwiedziny do 
księcia następcy tronu francuzkiego, którego 
zdrowia nie przestaje być wybornym.

zostały 
cesarza m arokań­

skiego, rząd  nie ma dotąd żadnej wiadomości. /  i o - 1 znawców.
• z żydami mołdawskiemu, rząd (A sdur), pomimo

stan
Cesarz Napo­

leon i Najjaśniejszy Cesarz Ruski odwiedzili tam cesa­
rzowe Eugenję po wyścigach “ — Dalej toż- P ^ “ ci na 
sze: Podaliśmy już w treści program  uroczjsto&ci i a 
czas pobytu Najjaśniejszego Cesarza Alexandia w t a  
szej stolicy. Uzupełniamy te wiadomości.
poniedziałek, jak donosiliśmy wczoraj, N a j ja śn ie j s z y  
Cesarz Ruski zwiedzi wystawę. Cesarz Napoleon robn 
będzie honory przyjęcia Najdostojniejszego Gosem- 
Ich Cesarskie Moście zasiądą do śniadania na pom 
marsowem. Ju tro , we wtorek, dany będzie w lujie- 
rjach wielki obiad; następnie Monarchowie udadzą J ę  
do teatru  opery na przedstawienie ga-lowe. Nic jesz­
cze nie postanowiono, przynajmniej o ile nam 
mo, co do środy, 5-go czerwca. W prawdzie jest to 
dzień, w którym  ma przybyć do Paryża kroi pruski. 
N a cześć przeto przyjazdu tego monarchy, dany bę­
dzie prawdopodobnie obiad w Tujlerjach. We czwai- 
tek, 6 go czerwca, Monarchowie i Książęta obecnymi 
będą na wielkim przeglądzie wojsk, który cesarz ma 
odbyć w Longchamps. Wieczorem, bal w ambasadzie 
ruskiej. Przez następny dzień, Najjaśniejszy Cesarz 
ruski pozostanie w Elysee, gdzie przyjmować będzie 
znakomitszych rosjan, bawiących obecnie w Paryżu. 
W  sobotę, 8 go, dana będzie w ratuszu wielka uro­
czystość; następnego dnia, w niedzielę,
W ersalu, śniadanie w Trianon, spacer, puszczenie 
wielkich wód. W  poniedziałek, 10-go czerwca, o 
i bal w Tujlerjach. Naiiaśuieiszy Cesarz

zwiedzenie j g p y

cielskiemi, lecz zarazem energicznemi przełożeniami. 
Jednocześnie lord Stanley oświadczył, że rząd jej kro- 
lew. kiej mości nie przyłączył się do noty wystosowa­
nej i rzez wielkie mocarstwa do Porty w przedmiocie
wyspy Kaudji. ( Tamże.)

* Flor en;,a, 3 czerwca. Na dzisiejszem posiedze­
niu izbv deputowanych, ministerstwo zakomunikowa­
ło urnowe zawartą z domem Erlanger w przedmiocie 
dóbr kościelnych Podpisani na tej umowie utworzą 
towarzystwo, które wypuści w obieg obligacje hypo- 
teczne na dobra narodowe po 385 franków' sztuka, z 
procentem \ o 25 franków, które to obligacje mają 
być spłacone w ciągu 20 lat. Izba przyjęła przychyl­
nie ten projekt i oświadczyła się za niezbędnością 
szybkiego roztrząsnięcia takowego. {Tam ie.)

* Bruksela , 2 czerwca. Ind . Belge otrzym ała z 
Berlina następujący telegram: „Rządy belgicki i wło­
ski postanowiły skoncentrować w Berlinie swe repre­
zentacje dyplomatyczne przy związku północno-nie- 
mieckim. Włochy mieć będą i nadal swego repre­
zentanta w H am burgu.” (Cor. H a v .B u l.)

* P a ryż , 3 czerwca. Na giełdzie utrzym ała się dziś 
podwyżka kursów, w których objawiła się nieznaczna
reakcja. {Cor. H . B .).

* Klaitsenburg, 1 czerwca. H r. Emanuel recny, 
komisarz rządowy, powrócił z swojej wycieczki. Wę-

sasi i rumuni przyjmowali go wszędzie z wiel­
kim zapałem. Tymczasem w Balasalva rum uni spalili 
most. {Tam ie).

Jefferson Davis przy-„ * . . . . .  . , , 1 1-ki w sie 1 * N ow y Jork, 23  kwietnia.
Najjaśniejszy . _ zatrzyma I był do M ontreal. Fenieni poruszyli się i odbywają li-

oJbtdn *  wyścigi, spa™.; I w .  meetingi. O rganizuj, oni s»oje s ił , dla
. 1 ____________ ” __TTnvprfnAnrlftnt, p a ryzk l  „ . # _ _

Wczoraj I bardowanie Meksyku. {Biuro Rent.).

wieczorem, Najjaśniejszy Cesarz Ruski, zabawiwszy I —
krótki czas w Tujlerjach, gdzie rozmawiał z cesarzo- I * ^  P i  e tro w ) . Ś. p. rzeczywisty radca stanu Ale- 
wą Eugenją, udał się do tea tru  Y arićtćs na przedsta- I kgander Pietrow, zmarły w Warszawie 10 (22) kwiet- 
wienie Sztuki L a  Grandę ■ Duchesse de Gerolstein, |  nia r ^  ur0(jzj} s;ę We wsi Biserowie, w gubernji psko
gdzie loża była zamówiona dla J e g o  Cesarskiej Mości. 
Najjaśniejszy Cesarz Alexander był bardzo zadowo- 
lóny z widowiska i przechadzał się wr antraktach na 
tro tuarach tak ożywionych bulwaru M ontmartre.

■ Wiadomo ftoi telegraiioi.it
* P a ryż , 2 czerwca. Dziennik M ow ement powia­

da, że rewizja trak ta tu  paryzkiego z roku 1856, staje 
się coraz prawdopodobniejazą. {Ajencja tel. ruska).

* B e r lin , 4 czerwca. Król wyjechał dziś, o godzi­
nie 3 ej min. 40, do Paryża; jego królewskiej mości 
towarzysza h r. Bismarck, jenerałowie Moltke, f r e s ­
ków i Goltz, fligiel-adjutanci Radziwiłł i hr. Lehn- 
doiff, m arszałek dworu Puckler, radcy poselstwa 
Keudell i Yerdeblen i radca tajny Bork. Przy wy-

wskiej, w roku 1799, i odebrał wychowanie w instytu­
cie pedagogicznym. W r. 1808, w październiku, wstą 
pił do służby w kancelarji jeneralnego referendarza sta 
nu, w której niegdyś służył jego dziadek z linji macie 
rzyńskiej, senator Sokołow. Następnie, z Najwyższego 
polecenia, w kwietniu 1816 r. zaliczony został do kan 
celarji rządzącego senatu, a w roku 1817 przeznaczony 
do 1 -go departamentu senatu do interesów naczelnego 
prokuratora; w następnym roku przeniesiony był do b 
sekretariatu stanu królestwa polskiego, a w miesiącu lip 
cu 1840 r. powołany do sprawowania obowiązków vice 
dyrektora wydziału służby ogólnej komisji rządowej 
spraw wewnętrznych królestwa. W roku 184 2, w pa 
ździe.niku, mianowany został pomocnikiem sekretarza 
stanu przy radzie administracyjnej; na tej posadzie zo 
stawał lat dwadzieścia, będąc zarazem członkiem rady

stów, posiadający prawdziwe poczucie artystyczne. O- 
bok biegłego egzekutora, znać w nim utalentowanego i 
sumiennego artystę. Na wczorajszym koncercie, wykona­
nie przezeń koncertu (concertstńck), Webera, z towa­
rzyszeniem kwintetu, oraz innych numerów prograipu, 
świetnem było istotnie i w yw oła ł, szczere zadowolenie 

Sama tylko egzekucja poloneza Chopina 
biegłości, nie zdawała się nam odpo­

wiadać duchowi kompozytora. W c: ęśoi wokalnej przyj­
mowali udział p. Dowiakowska. i 1 illeborn- ten ostatni 
znajdował się wczoraj w najlepszej dyspozycji głosu i 
wykonał romans Verdiego z opery La forsa del d estio  
z doskonałością, która v zniecała burzę oklasków i pra­
wdziwy zapał słuchaczy. — P. Frieman uczestniczył ra  
skrzypcach w wielkiej sonacie Beethovena. granej przez 
Dulębę. A l.

* (T r  a w n i k d l a  d z i e c i). Warsz. D niew . p i-  
tze: W północno-wschodniej części ogrodu Saskiego od- 
dawna wyznaczony jest trawnik dla dzieci, jak wskazuje 
wystawiona tablica; tam eodzień zbiera się gromadka 
różnego wieku dzieci, swobodnie biegających i siedzących 
na murawie. Oddając sprawiedliwość władzy miejskiej 
za jej troskliwość o zdrowie dzieci przez wydzielenie im 
placu dla ruchu na świeżem powietrzu, zwracamy tylko 
uwagę, że plac ten położony’ jest najniżej w ogrodź ie, a 
zatem wilgoć w tern miejscu trwa stosunkowo dłużej niż 
w innych punktach ogrodu. Nie można więc obojętnie 

atrzeć, gdy. po kilkodniowym deszczu, na wiosnę lub 
w jesieni, dzieci siadające na wilgotnem miejscu, mogą 
być narażone na przeziębienie. Niedogodność tę można- 
by usunąć przez usypanie na dziecinnym placu kilku pia­
skowych pagórków, na. których młodzież mogłaby siadać 

bawić się bez narażenia się na wpływ wilgoci. Tym  
sposobem i małym kosztem wyświadczono by uczęszcza­
jącym do ogrodu dzieciom, istotne dobrodziejstwo.

* (K 1 u b r u s k i  w K a l i s z u ) .  D zień. gub. k a li­
ski donosi, że w d. 13 (25) kwietnia r. b. JW. hrabia 
Namiestnik Królestwa, zatwierdził złożony sobie przez 
dyrektora głównego komisji rządowej spraw wewnętrz­
nych projekt ustawy klubu ruskiego w Kaliszu. Na sku­
tek czego dyrekcja klubu zajęła się wyszukaniem odpo­
wiedniego lokalu, umeblowaniem go, zaopatrzeniem w p i­
sma publiczne i wszelkie potrzeby. Pomimo trudności 
zagospodarowania, klub z pewnością otwarty będzie ł 
(13) czerwca r. b.

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W dniu 8 
(20) ir.arca, we wsi świdrach (w pow. mińskim), spalił 
się dom, młockarnia i obora, wraz z znajdującym się 
w niej bydłem, własnością włościanina Józefa Jesiotra 
będącymi. Pożar spowodowany został przez samych 
właścicieli, skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z o- 
gniem, po przybyciu do domu w stanie opilstwm. Strata 
wynosi rsr. 700. — W dniu 15 (27) marca, w m. Ostro­
wie (w pow. ostrowskim), skutkiem rozmyślnego pod­
palenia, spaliła się stodoła i obórka na rsr. 200 otakso- 

wraz z 14-ma sztukami rozmaitego żywego in*

jeździe, obecnymi byli wszyscy książęta i wyżsi ofice-! aleksancjryóskiego instytutu wychowania panien, wydzia 
rowie wojsk zagranicznych Na bai.E fie  zgromadziły | J(j gospodarozego, i sprawując czasowo obowiązki pre
się wielkie tłumy ludu. ( Wolffs T . B .)

* B er lin , 4 czerwca. Ministrowie południowo-nie- 
mieccy i hr. Bismarck odbyli narady wczoraj o 2-ej 
po południu i o 8 i pół wieczorem, oraz dziś o godzi­
nie 11 i pół przed południem. Kwestja główna doty­
czy, jak  wiadomo, parlam entu celnego. {Tam z

* Fzwerin, 4 czerwca. Sejm przyjął ustawę związ­
kową 106 głosami przeciw 16, przyczem wynurzył 
co do artykułu  78 nadzieję, że stany będą wysłucha- 
ne co do zmian w ustawie związkowej przed przyzwo-1 ropejską sławę miał nieboszczyk z gry w sz 
leniem monarchy, i porobił zastrzeżeni^ w przedmio- 1 ” knl v szachistów, me mmi 
cie kwestji finansowej. {Tamie,

* D arm sztad, 4 czerwca. Izba deputowanych przy 
ję ła  44 głosami przeciw 3 propozycję rządową co do 
związku północno - niemieckiego, oraz 32 głosami 
przeciw 15, wniosek Hallwaehs-Goldmanna. Inne 
wnioski zostały odrzucone. (T a m ie ) .

* D arm sztad. 4 czerwca. W izbie deputowanych,
Gagern postawił następujący wniosek, podobny w 
gruncie do wniosku Dumont’a. Izba powinna popie­
rać rząd, jeżeli ten ostatni dążyć będzie, wspólnie z 
państwami południowo-niemieckiemi, do wynalezienia 
podstawy dla układów z Prusam i, mających na celu

zesa rady; obok tego był członkiem rady głównej opie 
kuńezej i pełnił różne inne obowiązki powierzane sobie 
przez namiestników królestwa, księcia warszawskiego 
księcia Gorczakowa. Na własne żądanie w styczniu 
1862 będąc uwolniony od obowiązków pomocnika se 
kreturza stanu, zakończył życie 10 (22) kwietnia 186 
roku. W ciągu 50-letniej swej służby, ś. p. Pietrow 
zaszczycony był licznemi nagrodami monarszemi, hono 
rowemi i pieniężnemi. Powszechnie wiadomo, jaką eu-

szachy. Jako
twórca nowej szkoły szachistów, nie miał on p iacie  
spółzawodników, a jego dziełko, wydane w Petef burf"  
w roku 1840, może służyć przewodnictwem dla az <■„

lą sztuką. Obdarzony rzad- 
odnego charakteru,

z a w o d u  publiczne
pragnącego obeznać się z 
kiemi przymiotami serca i łagi
Petrow, w ciągu długoletniego swego — * onaty bę 
go, nie miał nieprzyjaciół ani Aleksan-
dąc z córką tajnego radcy senatoia P g .
drą, pozostawił dorosłych dzieci: j ) niew_).
córki, z których dwie zamęzne. ( W

*  ( K o n c e r t p .  J ó z e f a  D u lę b y )  wczorajszego wie- 
ali resursy o b y w a t e l s k i e j  spełniony, zadziwił 

pomimo pięknej pogody i gorąca,czoru W  S; 
nas bardzo, albowiem

osiągnięcie związku, który”b y "o b ją ł-; całe Niemcy j a 
Przyjęcie tego wniosku je s t prawdopodobne. {Tamże.) ’ rodzaju pioduuijanu, zg

rozmaitego
wentarza i narzędziami gospodarskiemu— W dniu 21 
marca (9 kwietnia), w m. Żychlinie, na żydowskim kir­
kucie, rozkopano grób starozakonnego Kruczyka, przed 
rokiem zmarłego. W nocy 18 (30) kwietnia, w gminie 
Wierzbie (w pow. radiejowskim), niewiadomi złoczyń- 
cy na miejscowym cmentarzu luterskim, wydobyli z gro­
bu zwłoki starca, któremu ucięli połowę prawej ręki, 
wydarli serce i wyciągnęli język. Giż sami zbrodniarze 
po wydobyciu tamże z grobu zwłok małego dziecięcia, 
zabrali je z sobą wraz z trumienką. — W  dniu 21' kwie­
tnia (3 maja), w gminie Bielsk (w  pow. grójeckim), 
znaleziono w lisiej norze trzy skrzynki napełnione ułan 
skiemi czapkami, uległem! już zepsuciu, prawdopodo­
bnie przez powstańców jeszcze tam zakopanemi.—- 
W dniu 31 marca (12 kwietnia), w m Kaliszu, skra­
dziono u wikarjusza klasztoru bernardyńskiego, księdza 
KazimierzaTyszkowskiego, listami zastawnemi rs 5 ,100  
grzebień złoty wysadzany brylantami wartości rs. 3 ,00Oj 
łańcuszek od zegarka damskiego, dwa kolczyki złote 
z brylantami, dwa półimperjaJy, dwa pierścionki i łyż­
kę srebrną. W dniu 4 (16) kwietnia, kantor ewange­
lickiego kościoła w kolonji Maksymowie (w pow. brezin- 
skim), Wilhelm Kyston, powracając do domu z m Uj a- 
zda. niewiadomo przez kogo w lesie postrzelony został 
w prawą nogę; — W  dniu 16 (28) kwietnia, o go­
dzinie 8 / 2 z wieczora, burza z nadzwyczajną ulewą w  
wielu miejscach gubernji petrokowskiej, zrządziła do­
tkliwe straty w polach, zniosła kilka mostów i uszko­
dziła upusty młyńskie. -  Od niejakiego czasu dostrzeżo­
no kradzież pieniędzy ze skarbonki kościoła parafialne­
go w Dmosinie (w pow. brezinskim), lecz złodziej nie 
tnógł być wykrytym. Nakoniec udało się ująć na go­
rącym uczynku organistę tegoż kościoła W i n c e n t e g o  
Krzykówskiego, który po ukaranie właściwemu sądowi
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oddany został. — W  ciągu upłynionych dwóch tygodni 
pożarów było 27 (w tej liczbie 2 S rozmyślnego podpa­
l e n i a ) . — Zmarło: nagle 50 (w tej liczbie z pijaństwa 11), 
o d  gwałtownej śmierci 3; z rozmaitych wypadkowych 
przyczyn 10; utonęło 14 (4 z pijaństwa); spaliło się 9

tiszcńe Twajnm.” Zgromadzenie wysoko już  nastro­
jone, przystąpiło do słuchania następnych mów.

Przemawiali jeden po drugim: G. Szczurowski, w i- 
mieniu Cesarskiego towarzystwa przy jació ł nauk na­
turalnych; ksiądz A. Iwancow-Płatono w, w imieniu

lackim dr. Bogorow, powiedział kilka słów w imieniu 
narodu bułgarskiego.

Z przedstawicieli towarzystw moskiewskich, dotąd 
nie przem aw iali: O. Bodiański, w imieniu cesarskie­
go towarzystwa historji i starożytności rosyjskich i N.

(dzieci), powiesiło się 18 (3 z pijaństwa); otru ło  się 2; | towarzystwa przyjaciół duchownego oświecaia; N. Że- Żerebcow, w imieniu to w a r z y s tw a ^
Zwłok mar- 1 lezńew, w imieniu Cesarskiego towarzystwa badaczy skiego. Pierw szv nio m A o t . ;  j . . . . .zarżnął się 1, dzieciobójstw wykryto 3.

twych znaleziono 18. j prZyro(iy; n . Bugajew, w imieniu towarzystwa m ate-
* (R ó ż n.e w i a d o m o ś c i ) .  Na tegorocznym jar- i matycznego; A. Połuuin, w imieniu tow arzystw a fi- 

njarku św. jańskim w Warszawie, ujrzymy taki gatunek j zyczno-medycznego; J. Sokołow, W  im ieniu towarzy- 
owiec N egretti, jakiego dotąd nie mieliśmy w kraju. \ stwa lekarzy ruskich; W. Grygorjew, w imieniu ro- 
Gatunek ten na obecnej wystawie między-narodowej w j syjskiego towarzystwa przyjaciół ogrodnictwa; S. 
Paryżu, otrzymał medal srebrny. Trzydziestu tryków i Usow, w imieniu Cesarskiego towarzystwa aklim aty- 
sprowadziii z owczarni p. Schimmelpfennig na Wuster- j  zacji zwierząt i roślin; W. Marecki, w imieniu towa- 
witz z Pomeranji, p. Jordan i spółka. Za jedną sztukę rzystwa przyjaciół nauk handlowych, 
płacono odflOO do 1,500 talarów. Z tego gatunku, ba- \ Mowy te były różnorodne pod względem osnowy, 
ran wydaje 30 funtów wełny, i to wyborowej. — A- j  lecz wszystkie zgadzały się w myśli o korzyściach 
matorowie pięknych koni, nieprzestają oglądać 
dzonych z dóbr p. Adama Rostworowskiego, ośmiu

Pierwszy nie mógł być na posiedzeniu z po­
wodu choroby; drugi, — miał przemawiać ostatni w 
rzędzie przedstawicieli towarzystw moskiewskich, lecz 
wyżej opisane owacje, skłoniły go do odłożenia swej 
mowy na koniec. Teraz powiedział ożywioną swą mo­
wę, a na zakończenie, oświadczywszy że towarzystwo 
gospodarstwa wiejskiego ustanowiło w swym łonie 
komisję do kwestji o przesiedlaniu się do Rosji sło­
wian zachodnich, prosił naszych gości o współudział 
ze swej strony.

Po p. Zerebcowie przemawiał, z wielkim efektem,
i sprowa- j zjednoczenia pomiędzy słowiańskiemi plemionami, po serbsku, p. Polit, dr. praw i deputowany z Syrmji 
miii ogie- | i w skazywały przedmioty specjalnych wiadomości i in- na sejm trójjednego królestwa, który u tracił posadę
I 7 n n t f l . lv  ’ teresów. CO d o  ktÓrvoh h v ł o  m i n  n n ż n r l a n p m  Mówcv ! sekretarza s a r l u  w v ż « 7 o n  rn  nr  r7 n nrV 'roKin 7 0  o w o  m u

w kraju zrodzone i własnego chowu. — Ceny zboża spa- chować szczęśliwą miarę: nie ograniczając się na o- ; der urozmaiconej gestykulacji. Mówił on długiemi 
dają, ponieważ zanosi się na dobre urodzaje; za grani- gólnyćh myślach, i każdy trzym ając się swej specjał- j zaokrąglonemi perjodami i po każdym robił przesta- 
cą nawet już zmniejszył się pokup; może okoliczność ta mości, mówili jednak nie więcej jak  5 do 10 m inut każ- nek; żadnego perjodu publiczność nie pozostawiła bez 
wpłynie niebawem na obniżenie tak wygórowanych obe- dy, a w każdej mowie bvła zaczepiona ogólna myśl oklasków. Dr. Polit mówił o wysokiej kulturze Ser- 
cnie w W arszawie cen chleba, bułek i t. p. Przywóz z jakiejkolwiek sympatycznej strony, wywołującej o- i bji w XIV wieku i o nadziejach, że przerwana przez

ja j  galicyjskich do Warszawy, przybiera coraz większe gólne oklaski. i wypadki historja serbska, będzie dalej trw ała ze sławą
rozmiary, czemu sprzyja bardzo stan ażja. — Corocznie ; Po wymienionych mowach, chór śpiewaków, wyko- f czasów króla Duszana.
znaczne pieniądze wychodzą z kraju, na sprowadzanie nał bym’?: „K ol stawień nasz Hosp od' w Sjonie'' i ]  Posiedzenie zostało ukończone. Uroczystemu na-
chmielu, a jednak roślina ta , z łatwością dałaby się cho- koncert: , ,Miłost’ Twoja H ospodi,” poczem k ilka  mi- j strojowi zgromadzenia odpowiadała święta pieśń: Cie-
dow;.ć w ilości wystarczającej na miejscową potrzebę, nut poświęcone było na rozmowę i odpoczynek. Kie- ! bie Boże chwalim y , która uświęciła radośne uczucie 
W Belgji nawet zrobiono obecnie nowe zastosowanie tej , dy posiedzenie wznowiło się, przemawiali jed en  po j powszechne, modlitwą wysławiającą. Potem wszedł je- 
użytecznej rośliny. Po zebraniu kwiatu potrzebnego do drugim: W. Leszków, w imieniu moskiewskiego towa- j szcze raz na katedrę rektor, żeby wynurzyć wdzięczność 
fabrykacji piwa* bezużyteczne dotąd, łodygi moczą w | rzystwa prawników; T. Busłajew, w imieniu towa- ! „potężnemu, mądremu, szlachetnemu, dobremu, ży- 
wodzie jak  konopie, włókna wówczas oddzielają się i rzystwa starożytnej sztuki ruskiej; S. Solowjew, w i- * czliwemu Monarsze, prowadzącemu Rosję drogą wiel- 
mogą z łatwością zamienić się na przędze, i dać grube mieniu towarzystwa archeologicznego; P. Szczebal- | kich przekształceń do światłej przyszłości,” i zawe- 
lecz trw ałe płótno; z grubszych włókien wyrabiają ski, w imieniu towarzystwa przyjaciół piśm iennictwa ! zwał zgromadzenie, aby połączyło się w okrzyku: 
wyborne sznury. — Rzadko gdzie, i w takiej ob- ruskiego; J . Zołotarew, w imieniu towarzystwa przy- j „Boże Cesarza chroń". Śpiewacy pochwycili te  słowa 
litości, znaleść można piękne bzy kwitnące, jak  obecnie jaciół sztuk; N. Rubinstein, w im ieniu tow arzystw a 1 z ust  rektora, a z ich głosami złączyły się głosy obe- 
na skwerze na Krakowskiem-Przedmieściu. Podobnym muzykalnego ruskiego. j cnych.” •
mnóstwem bzów zaleca się równie dziedziniec pałacu Publiczność ożywiała się coraz bardziej. Kiedy i r'
Kazimierowskiego. —  Podobnie jak w roku zeszłym, ! pFof Sołowjew zaczął wymieniać pracowników, k tó- * j ° w s ko-b  a l  t s k  a i k i j o w sk o-k u r s  k a ko- 
P raga ma ogród wód mineralnych, przy aptece p. Ro- rZy pozostawili Ślady w historycznych i archeologicz- M eJ e ż e l a z n e )  będą mipły w Kijowie wspólną stację 
zyckiego istniejący, z którego mieszkańcy tego przed- nyCh pracach, i wymienił naprzód p. PalackiegO a j (31a Poc*ągów pasażerskich i towarowych. P lac na 
rnieścia korzystają. — Przybyły nu wystawę krajow ą potem p. Erbena, sklepienia sali zatrzęs 
sztuk pięknych następujące obrazy: „Kobieta uciekają- grzmotu  oklasków i okrzyków „sława!”
ca przed pożarem,” powtórzenia (replika) p. Murzy no- nych przez uroczysty Śpiew chóru o d ług ie" życie. 1 P°dlug gazety Kijew lanin, przesiany już został mini- 
wskiego; „B itw a” p. Sypniewskiego i „W nętrze kate- Zdawało się, Że nie może się posunąć dalej pełne za- ’ slerstwu komunikacji, 
dry św. J a n a ” p. Wyszyńskiego. -  Słynny tragiczny ar- p a j u powitanie publiczności, lecz kiedy po ‘mowie p > —
tysta Bogumił Davison, w powrocie z Ameryki, już przy- Rubinsteina, wszedł na katedrę rek to r uniw ersytetu i A m e r y k a
jechał d° Ham burga. i wzruszonym głosem^źyczył długich la t Gołowac- | «  ( C h i i i ) .  Rząd rżeczypospolitej Chili odniósł

- ( W z b r o n i e n i e  j a z d y ) .  Z powodh rozpo- kieinu, który całe swe życie poświęcił na walkę za ! p rzy wyborach do izby deoutowanych wielkie zwvciez 
łożenia obozu wojsk na esplandzie cytadeli, jazda w narodowość ruską, nastąpił nieopisany wybuch en tu- j two. Opozycja zdołała przonrowadzić Wvbór tvlko 
miejscach flagami wytkniętych przed ulicami Zakroczym- zjazmu. W sali była wrzawa, zagłuszająca zupełnie 1 czterech swych kandydatów ‘lecz i z tvch wyborów 
Ską, Bonifraterską i Klopocką, wzbronioną została. huczny śpiew; trw ała ona jeszcze po trzechkrotnem  ; dwa zostały unieważnione. W vborv do senatu  ndhviv

* (W y p a d e k). W dniu wczorajszym , staroza- przespiewamu przez ehói długich lat. Po Gołowac- ' sip. w nołowie kwietnia w «/»;.* ------
konna Pessa J u d , la t 70, powracając od doktora w kim reKtor życzyi długich lat. J. Subboticzowi, zna- 
stanie bardzo osłabionym, potrąconą została przez psa ®®biu seibskiem u poecie, septemwirowi wyższego są- 
tak  że upadła na ziemię i uległa mocnemu skalecze- j du w Zagrzebiu, byłemu wice-prezesowi sejmu trój - 
niu nogi. ! jednego królestwa, p. Braunerowi, uczonemu czeskie-

....—. . . —  , mu i członkowi sejmu, Riegerowi, członkowi sejmu,
i i nakoniec wszystkim przybyłym. W szystkie te  toa- 
j sty przyjęte były z nadzwyczaj nem, wzruszającem  

^ ( U r o c z y s t o ś ć  w u n i w e r s y t e c i e ) .  MosTc. współczuciem.
„Wypowiedzieliśmy rzekł p. Barszew, kiedy wrza 

„ .....   _ _ ,

X U l c l U l U t i g O ,  a  I f  ł  x  i  u a,
rzęsły  Sie od ! sj aoJ? obrano na Solomience, naprzeciw ulicy ignatjew- 
va!” za^ łuszo- i j ’ P° za ogrodem botanicznym. Plan budowy stacji,

S ło w ia ń s c y  g o ś c ie .

j się w połowie kwietnia w prowincji Santjago, przy-
czem kandydaci rządowi zyskali prawie wszystkie
głosy. Panowało przekonanie, że takiż rezu ltat osią- 
gnięty zostanie i w innych prowincjach rzeczypospo- 
litej. (N ordd . A . Z .).

Austria.
* (R a d a p a ń s t w a ) .  Wiedeń, 3  czerwca. Na

dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych rady pań- 
i s tw a , m inister wojny dał następującą odpowiedź 

, | na interpelację w przedmiocie ufortyfikowania Wie-
„ wypowiedzieliśmy z całą dnia: Rząd nie zamierza zamienić stolicy państwa na

J , . . .  . nasze zycze“ ,a ; czy i wy, ■ twierdzę; z tego powodu całkiem bezzasadne są oba-
drodzy goście, me zapragniecie wynurzyć waszych my- j Wy co do ujmy, jaka wyniknie ztąd dla handlu Na

| zasadzie opinji specjalistów, posiadających powagę 
Pod żywem jeszcze wrażeniem owacji, której .b y ł ; zamierzono wznieść, w odległości dwóch mil od mia-

przedmiotem, wstał szanowny kanonik Gołowacki, a [ sta, 1 0  fortów, które mają posłużyć za punkt oparcia
sala zatrzęsła  się od oklasków i okrzyków. Prawie ; dla dalszych szańców ziemnych, jeżeli takowe będą

wa nieco uspokoiła się, 
otwartością nasze uczucia, nasze życzenia 
drodzy goście, nie zapragniecie 
śli i życzeń? katedra o tw arta.’

Wied. pod 18 maja piszą: „Dzisiejszy dzień odzna­
czył się uroczystością, k tóra na zawsze zostaje się 
w pamięci. Na cześć naszych słowiańskich gości, od­
było się uroczyste złączone zebranie uniw ersytetu i 
wszystkich naukowych i artystycznych towarzystw 
moskiewskich. Kie możemy dać dziś dokładnego 
sprawozdania o tern zgromadzeniu, na którem  powie­
dziane było przeszło 20 mów.

Posiedzenie zagajone zostało przemową 
Wykazał on ważne znaczenie
irańskiego zjazdu, oznaki czuou, m cuj uyi (ju w u i,i -.t y t
jako^adens*8'^ '611̂  Ŝ ’ k ° n'eczn0itó zjednoczenia, i wa. W zruszenie wyraźnie tamowało oddech szano-
ści, znaiduiaceiPflLyg0t07 anj>e do nieznanej P « y s z ła -j wnemu galicjaninowi; ciągłe okrzyki publiczności! działów do ministerstwa wojny rozm aitych sum ńa 

u teeo , 1°ga’ . ży^  Potrzebę or- przeszkadzały mu mówić; wspomniał z wdzięcznością ' rachunek wynagrodzenia należnego od Włoch. Re-
zasłusi wielkich nracowników świata RłowisińslnWn i szte rzad uzyska na drodze.

i J . , , ,  ^  ‘ 6 1 .  1 C I I . ,  K I O -
no- i re pokryte zostały za pomocą przelania z innych wv-

Sw = zvstlti^eilif ’ z ro zu m ia łe-
w S z , s a w ; T t : t * 8T s ł r r  '  r r -
skończył okivykiem s^ a! j

w i a t ? ż y i z e ń S  j e m u l  obec?ych. sł.0'
ta. Pełne zapału okrzyki odpowiedżTaTy “Sa tT  uży” 
wioną mowę i chor śpiewaków z klaszt - ’r̂u czudow-
skiego, znajdujący się w przyległej sali, zagrzmiał- 
„mnogija heta. Kiedy wrzawa ucichła, chór z a W  
w ał konkludującą pieśń kanonu wielkanocnego T u -  
roczystemi słowami: „druh d m h a  o b y m i e m ’ Całe 
zgromadzenie powstało i w sklepieniach sali rozległ 
się radosny śpiew: „ Christos w o s k r e s i e Następnie 
był odśpiewany koncert: „Hosp o di kto obitajet w iy -

go> sztę rząd uzyska na drodze konstytucyjnej Naste-
żywych i zmarłych, i oddał sprawiedliwość narodowe- j pnie izba deputowanych przystąpiła do rozpraw nad 
mu znaczeniu moskiewskiego uniwersytetu. Po panu i projektem  adresu odpowiedzi na mowę tronową. To-
Gełowackim, przy naizvwszem Z f l . f ln w n ln iA rm i  « rs7orl l -  ! man oświadczył Sie o r v A e i w  m - n i n O f . : i , -
na katedrę p.Palacki,
doświadczonego mówcy 
czczenia pamięci pierwszych sprawców słowiańskiego 
odrodzenia — pamiętnych Dąbrowskiego i Szafarika. 
Nie trudno było zrozumieć znaczenie jego słów na­
wet bez znajomości czeskiego narzecza i dla tego je ­
go improwizacja kilkakrotaie była przerywana wyra­
żeniami najżywszego współczucia. Sędziwy przewód- 
ca czeskiego narodowego stronnictwa, zszedł z ka te ­
dry, zaledwie mogąc nadążyć ściskać, wyciągane do 

* mego ze wszech stron, przyjacielskie ręce. Po p. Pa-

związku niemieckiego napełnia go radością. Tscha- 
buschmgg przemawia za projektem adresu i wynurza 
nadzieję, ze pojednanie z Węgrami przyczyni się do 
wolności i pomyślności obu połów monarchji. Swetec 
przemawia, tak samo jak  Toman, przeciw adresowi. 
K rem er odizuca tendencje słowiańskie stronnictwa 
klerykalnego, dopomina się o dobrą organizację szkół 
o niezależność sędziów, o rewizję konkordatu i o za­
radzenie coraz bardziej wzmagającemu się paupery-
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zmówi. Skene powstaje na dualizm i przemawia za 
jednością, państwa. Deputowany galicyjski Krzeczu- 
nowicz oświadcza, źe on i całe jego stronnictwo my­
ślą szczerze o pomyślności i potędze Austrji, lecz za­
strzega sobie postawienie poprawki na korzyść auto- 
nomji, która nie została należycie wspomnianą w 
projekcie adresu. Plener powstaje na środki przed­
sięwzięte przez ministra skarbu w okresie zawiesze­
nia konstytucji, przemawia za jednością państwa i o- 
świadcza się za dyplomem październikowym i paten­
tem lutowym. Rozprawy toczyć się będą jutro w 
dalszym ciągu.—W izbie panów rozpoczęły się także 
dziś rozprawy nad projektem adresu. Wickenburg 
przemawia za projektem adresu i oświadcza się za 
niezbędnością uregulowania spraw religijnych. Has- 
ner krytykuje w długiej mowie, ze stanowiska formal­
nego, prawnego i politycznego, opracowanie komisji 
sześćdziesięciu siedmiu, i oświadcza w końcu, że w 
obec blizkiego okresu, w którym nowo-wytworzonc 
położenie stanie się rzeczywistością, chce pożegnać 
panów starej Austrji, i że stać będzie w nowej Au­
strji, z tąż samą co dotąd lojalnością, po stronie ce­
sarza. ( Wolffs T. B .)

* ( P r o j e k t  d y p l o m u  i n a u g u r a c y j ­
n e g o ) .  Peszt, 3  czerwca. Projekt dyplomu inau­
guracyjnego wspomina o abdykacji w Ołomuńcu ce­
sarza Ferdynanda, oraz o zrzeczeniu się przez arcy- 
księcia Franciszka-Karola, i podnosi tę okoliczność, 
że ciężkie zawady, które nastąpiły, przeszkodzi­
ły koronacji podług artykułu III  z 1791 roku, że w 
roku 1861 dokumenta zostały wprawdzie złożone, 
lecz koronacja nie mogła być jeszcze przedsięwziętą, 
i  że nareszcie w r. 1865 powiodło się przywrócić kon­
stytucję. Po tym wstępie, dyplom obejmuje przyrze­
czenie: 1 . Świętego dotrzymania następstwa tronu, 
zawarowanego artykułami pierwszym i drugim z r. 
1723, tudzież koronacji na króla Węgier i krajów do 
nich należących, mającej być dokonaną podług arty­
kułu III z r. 1791, jak niemniej konstytucji, niepo­
dległości legalnej, wolności i całości terytorjalnej. 
Dotrzymamy także święcie, powiedziano tam dalej, 
istniejące legalnie swobody i przywileje, dotychczas 
nadane i przez przodków usankcjonowane, oraz pra­
wa, które w przyszłości wydamy i usankcjonujemy 
jako król ukoronowany. 2. Trzymania korony w kra­
ju. 3. Przyłączenia do Węgier wszystkich krajów 
i appendices korony węgierskiej, które zostały już 
odzyskane. 4. Na przypadek wygaśnięcia linji, wol­
ny wybór króla. 5. Zaprzysiężenia tych gwaranci,j 
inauguracyjnych przy każdej przyszłej koronacji.
(Die Presse.)

* ( S e j m  p e s z t e ń s k i ) .  Peszt, 3 czerwca. 
Izba magnatów przystąpiła do uchwały izby deputo­
wanych co do zaznaczenia wiadomości o abdyka 
cjacii i przyjęła projekt odnoszący się do godności 
palatyna. W dalszem ciągu posiedzenia izby magna­
tów przyjęto także prawo co do ministerstwa, gwar- 
dji narodowej i budżetu, jako też projekt co do po­
granicza wojskowego. Na posiedzeniu izby deputo­
wanych, deputacja regnikolarna złożyła projekt dy­
plomu inauguracyjnego, formułę przysięgi korona­
cyjnej, wreszcie projekt prawa o abdykacji króla 
Ferdynanda. Po odczytaniu tych dokumentów, któ­
re postawiono na jutrzejszy porządek dzienny, ode­
słano sprawozdanie deputacji regnikolarnej wraz 
z dodatkami do izby magnatów. Poczein odbyto po­
siedzenie przy drzwiach zamkniętych, na którem 
wszyscy członkowie izby wraz z lewicą wyrazili ży­
czenie, ażeby Deak zastąpił przy koronacji miejsce 
palatyna. Deak odmówi! przyjęcia tej godności, po­
dając za główny powód, że jest za ubogi do świetne­
go wystąpienia, wymaganego przy spełnianiu podo­
bnych obowiązków. Na swoje miejsce zaproponował 
on hr. Andrassy. Dziś wieczorem odbędzie się po­
siedzenie ministrów dla naradzenia się nad ceremc- 
njałem koronacyjnym. Na wzmiaukówanem powyżej 
posiedzeniu taj nem, mi nister Lonyay oświadczył, że 
należy przystąpić do wyboru strażników korony i w 
tym celu odbyć posiedzenie łączne obu izb. {Cer. 
Bur.)

* ( K o r o n a c j a ) .  Peszt, 3  czerwca. Z powodu 
skarg peszteńskiego wydziału komitatowego na u- 
chwałę sejmową o prawach wspólnych, hr. Karolyi 
złożył swój urząd jako nadżupan komitatu peszteń­
skiego. Ńa dzisiejszem posiedzeniu tajnem izby niż­
szej postanowiono, iż w braku palityna nie judex 
curiae, ale prezes ministrów, hr. Andrassy wraz z 
księciem prymasem ukoronują króla. Na strażników 
korony wyznaczeni zostali: hr. Jerzy Karolyi i baron 
Mikołaj Vay. Peszt, 4 czerwca, Najwyższem dekre­
tem, uwolniony został na własną prośbę, baron Nya- 
ry od godności strażnika korony. W edług I lirn ó k , 
dzień koronacji nie może być urzędownie oznaczony 
przed doręczeniem dyplomu inauguracyjnego; wyzna­

* (W y b o ry ). Nordd. A. Z. pisze pod datą 4-go 
czerwca: „Wyraziliśmy już wczoraj wątpliwość co do 
dokładności wiado mości, iż wybory do parlamentu 
północno-niemieckiego odbędą się 15-go lipca. Obec­
nie dowiadujemy się, że wiadomość ta pochodziła ztąd, 
iż termin rozpisania wyborów wzięto za termin do­
konywania wyborów. Rozpisanie wyborów ma mieć 
miejsce w połowie lipca; same przeto wybory będą 
mogły byc uskutecznione nie prędzej, jak w końcu 
sierpnia.”

t> • 1 1 i n  i• • i j , Lwów, 2 czerw ca.
Projekt adresu. -G a licy jsk a  d e l e g a c j a  Ks G u sz a le w ic z .-  
Festyn ludowy.—Kazania w kościfele jezu ick im - 

Rom.1 -.,,A u f nach

czono jednak na koronację dzień 8-go czerwca. (Cor.
B u r .)

Frań oj a- .
* ( Kr ó l  i k r ó l o w a  b e l g ó w . — K s i ą  żę L u ­

d w i k  h e s k o - d a  r m s z  t a d  z ki.) L a  Pr. donosi 
pod datą 3 go b. m., że król i królowa belgów mieli 
wyjechać tegoż dnia wieczorem z Paryża i udać się 
napowrót do Brukseli. — Monitor donosi, że książę 
Ludwik hesko-darmsztadzki i jego małżonka, wyje­
chali 3-go b. m., o godzinie 11-ej zrana, z Forbach i 
udali się do Paryża.

* ( K r ó l o  w a h i s z p a ń s k a ) .  P aryż, 3 czer­
wca. Depesza telegraficzna donosi z Madrytu, że kró­
lowa hiszpańska przybędzie dó Paryża. Odjazd jej 
król. mości nastąpi około 20 b. m. {La Patr.)

* ( M u l e  y-A b b a s). Donoszą o przybyciu wkrót­
ce do Francji Muley-Abbasa, starszego brata cesarza 
marokkańskiego. Muley-Abbas, który zastąpi swo­
jego brata, odjedzie, jak mówią, z Tangeru w pierw­
szych dniach m. lipca z nadzwyczaj świetnym orsza­
kiem. {La Patr:)

* ( P r a w o  o z g r o m a d z e n i a c h ) .  Fary z,
3 czerwca. Donoszą, że komisja wyznaczona do zba­
dania prawa o zgromadzeniach, ukończyła swoje o- 
brady. Rada stanu otrzymała już osnowę poprawek 
proponowanych przez komisję, które dotyczą jedynie 
tylko zredagowania projektu. Paragrafy liberalne 
ułożone przez rząd, zostały w .całości utrzymane.
{La Patr.)

* ( Ko mi s j a  w o j s k o w a). Etendard  donosi, że 
pomiędzy rządem a komisją wyznaczoną do zbadania 
projektu praw o armji, nie zachodzi żadne nieporozu­
mienie co do wzrostu żołnierza, gdyż komisja ozna­
cza najniższy wzrost na 1 metr. 54 cent. zamiast 1 
metr. 56 cent. Największe trudności zachodzą tylko
co do ruchomej gwardji narodowej. Komisja poczy- j uje delegacji galicyjskiej jest co 
niła liczne ustępstwa, ale obstaje przy swoim syste- j Potępiać dzisiaj to, co swojego czasu jej mocodawcy 
mie, ażeby ruchoma gwardja narodowa nie zbierała j pochwalali, potępiać politykę zawieszenia, bez której 
się dla ćwiczeń bataljonami dalej jak o 12-ście go- ; sprawa węgierska wisiałaby po dziś dzień nad Austrją 
dzin od miejsca swojego zamieszkania. Puukt ten^i j aj{ miecz Damoklesa, nie zgadza się ani z jej przeko­
rna być rozstrzygnięty przez całą izbę. j  naniem, ani z honorem. Co pocznie, różni domyślają

M ek sy k . ! si§ różnie, gdyż przywódcy „koła” największą zacho-
* ( C e s a r z  M a k  sy mi l j  a n). Czytamy w L a  ] wują tajemnicę. To pewna, że bierne zachowanie się 

France pod datą 3-go b. m.: „Dzienniki belgickie o- [ jej jest niemożliwem. Coś zrobić musi, lecz co? Hic 
głaszają depeszę z Nowego Jorku, datowaną 1-go '• Rhodus, hic salta. Gdy dotąd kierunek dyplomaty- 
czerwca, i donoszącą, „że potwierdza się w części, iż j cznego kunktatorstwa przeważa, można tylko z wszel- 
cesarz Maksymiljan i jego oficerowie zostali rozstrze- j kim prawdopodobieństwem spodziewać się bladych z 
lani.” Sam już wyraz „w części” jest dostateczny dla jej strony do adresu poprawek, jktóre jednak choćby 
zupełnego powątpiewania o autentyczności takiej wia- j nawet odrzucone, wystąpienie jej, z rady państwa, jak

! domości. O ile nam wiadomo, kilku monarchów wiel- j mnie się zdaje, nie spowodują. Na to znajdą się do- 
‘ kich mocarstw europejskich zwróciło się bezpośre- ' godniejsze sposobności jak rozprawy nad adresem, 

dnio do rządu waszyngtońskiego z prośbą, ażeby u-

Projekt adresu izby deputowanych uchwalony zna­
czną większością komisji, odznacza się od wielu po­
dobnych aktów parlamentarnych, i tern, co w nim jest 
i tern, czego w nim nie ma. Jest w nim wiele iibe- 
ralaych życzeń a jeszcze więcej wyrazów potępienia 
wszystkiego, co w rażącej sprzeczności zostaje z po­
stępem czasu i z zasadami dobrego gospodarstwa na­
rodowego. Potrącono w adresie silnie, i o sprzeczno­
ści w postępowaniu rządu, i o smutny stan finansów 
i o średniowieczność dotąd obowiązującego ustawo­
dawstwa, i o konkordat. Sprawę autonomji krajów 
koronnych dotyka projekt adresu komunałem, nato­
miast usiłuje z wszelką dobitnością wyrazić ubolewa­
nie izby deputowanych nad zawieszeniem ustawy lu­
towej.

Sprawę przywrócenia konstytucji węgierskiej za­
znaczono sucho, jako czyn spełniony, z tym dodatkiem, 
że dziedziczne, niemiecko-słowiańskie kraje koronne 
mają z krajami korony St. Szczepana ważne do wy- 

l równania rachunki. W obec tego projektu do adresu 
i nad którym rozpoczną się jutro rozprawy — położe- 
i nie dole sari i eralicviskiei iest co najmniej kłopotliwe.

żył całego swego wpływu na dowódców republikań­
skich, dla ochronienia osoby cesarza meksykańskie­
go.” W tym samym względzie D ie Debatte z 4-go b. 
m. pisze: „Z wielką stanowczością obiega dziś wiado­
mość, że Juarez nie uwzględnił przełożeń Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej i że nie obszedł 
się z wziętym do niewoli cesarzem Maksymiljanem 
podług zwzezajów prawa wojennego. Los cesarza, 
który, tak samo jak Iturbide, stał się męczennikiem 
nieszczęśliwej idei, mieli podzielić także jenerałowie, 
którzy dostali się wraz z nim do niewoli, lak  opo­
wiadają w sferach, które mogą być dobrze poinfor­
mowane, telegram zaś z Nowego Jorku,
przez biuro Reutera, zdaje się potwierdzać tę smu­
tną wiadomość. Lecz podobne wiadomości obiegały 
już niejednokrotnie od czasu wzięcia cesarza Maksy- 
miljana do niewoli i nie sprawdzały się; spodziewamy 
się, że nie potwierdzą się one i teraz.”

Prxisy.
* ( M o d ł y  p u b l i c z n e .  — Hr .  B i s m a r c k . )  

L a  France pisze pod datą 3-go czerwca. „ Telegram 
z Berlina donosi, że w uroczystość Wniebowstąpie­
nia i w dnia 3 -im czerwca, odprawione zostały w ko­
ściołach Berlina modły na intencję uproszenia błogo: 
sławieństwa Bożego dla podróży króla pruskiego i 
zabezpieczenia pokoju. Modły te są same przez się 
wyraźnym dowodem panującego w Berlinie życzenia, 
ażeby pokój został wzmocniony na skutek se: e 
go porozumienia pomiędzy cesarzem ^apoieo h *
królem Wilhelmem.- H r .  B ism a rc k  który m a brać
udział w konierencji ministrów połudmo .
ekieb, mającej odbyć się w dniu ^ ^ j s t a w  rekon-

S 3 S S  c Ł g » f  ™ j«Uie do dopiero
jutro wieczorem." t .  p t o -

buje potwięedzeuia pom.S ay. ne Zljsta, l l k u .
skim a królem hanowerskim a . . .  AnMii i 
dy, które, jak 51 hanowerski odstąpi od swo-
Kh praw w zamian za pewne ustępstwa osobiste, na 
które rząd pruski zapewne się zgodzi. {La Patr.)

Zresztą przywódzey delegacji układają się jeszcze z 
ministerstwem, które z każdym dniem w dobijaniu 
targu coś postępuje.

Jedynym reprezentantem ruszczyzny w radzie 
państwa, który może zechce podnieść głos w imieniu 

! rusinów galicyjskich, jest ks- Guszalewicz. 
i W dzień koronacji urządzony będzie u nas festen 

ludowy, z którego dochód przeznaczony na pogorzel- 
! ców brodzkich. ,
j Jezuici zaczynają wygłaszać w kazaniach zdania 
tchnące średnio wiecznością*  ̂ xsawet nauka anato- 

i mji zaczyna im się niepodobać.
^  1 Ks. Litwinowicz metropolita wzywa duchowieństwo
otrzymany : galicyjsko-ruskie, aby spieszyłodo Rzymu na obrząd

i  kanonizacji. Wieczne miasto toć jedyna zdaniem ar- 
cypasterza dla rdsinów kotwica, wuęc„auf nach Rom!”

i  W spółczesne położenie Turcji pod w zg lę­
dem politycznym .

(A rtykuł ten  w z ięty  je st z Hus. Inw.).

\ ‘ L
(D okończenie; —  patrz N r . 11G ).

| Clirzećcjańska ludność Turcji, obowiązana utrzy­
mywać 4 '/ 2 miljony mahometanów, znosi jeszcze wię­
kszy ucisk ze strony rządu. Rozrzutność rządu ture­
ckiego znana jest każdemu: nie będziemy się tu o 
niej rozszerzali. Rządowi wznoszącemu prawie coro­
cznie nowe pałace, i obdarzającemu swych ministrów 
ogromnemi pieniężnemi podarunkami, nie można za­
rzucać oszczędności. Żeby spełniać wszystkie te za­
chcianki i hojności, władcy prawowiernych niewąt­
pliwie potrzebne są pieniądze. Branie ich od maho­
metanów, uważane jest za przeciwprawne, a nawet 
byłoby zbyteczne, dla tego, że i oni żyją kosztem 
niewiernych. Dla tego rządowi pozostaje jedyny spo­
sób — nakładauie nagiaurów rozlicznych podatków, i 
zapełnianie przez to deficytu, spowodowanego w skar­
bie przez hojność padiszachów. W  skutku tego oka­
zała się konieczność ustanowienia wszelkich możli­
wych podatków, które doprowadziły ludność chrze- 
ścjańską Turcji do położenia stanowczo bez wyjścia.
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W yspa Kandja, zarządzana do czasu obecnego po­
wstania, na ogólnej zasadzie bezpośrednich posiadło­
ści cesarstw a tureckiego, stanowi najlepszy dowód 
kwitnącego położenia, w jakiem, według zachodnich 
turkofilów - publicystów, znajdują się chrześcjańscy 
poddani sułtana. Dochody chrześcjan kandjockich w 
eiąyu  1864 i 1865 r. wynosiły do 54,272,000 piast- 
rów; podatki zaś wybrane przez władze tureckie w 
ciągu tych dwóch lat, doszły do 53,390,000 piastrów, 
zatem  na korzyść mieszkańców pozostało tylko 882 
tysiące piastrów, czyli 441,000 piastrów (około 23,000 
rs r .)  rocznie, to jest po 10 kop. na głowę (wszyst­
kich chrześcjan na w. Kandji liczy się do 235,000 
głów)

Zbierając takie ogromne podatki, rząd turecki ani 
razu  nie pomyślał użyć choć najmniejszą ich część 
na korzyść swych poddanych. Patrząc na swych nie- 
mahometańskich poddanych takiemi oczyma, jakiemi 
patrzyli amerykańscy plantatorowie na swych m urzyń­
skich niewolników, rząd turecki, również jak  ci plan­
tatorowie, nigdy nie pomyślał nawet ani o ulżeniu ich 
losu, ani o dostarczeniu im sposobów do rozwinięcia 
ich środków. Jeżeli zwrócimy się do tej nieszczęśli­
wej Kandji, tak obojętnie porzuconej przez Europę na 
pastwę zemsty turków, zobaczymy, jak  wiele zrobiła 
P orta  dla swych chrześcjańskich poddanych. W adre­
sie podanym do Porty przez kandjotów przed począ­
tkiem ich powstania, wyłożone były w najbardziej 
rozczulających wyrażeniach skargi chrześcjan na ich 
smutne położenie i żądana była w najpokorniejszy 
sposób pomoc sułtana. Kandjoci domagali się od su ł­
tana takich przywilejów', bez jakich nie można sobie 
wyobrazić istnienia jakiegokolwiek bądź narodu. U- 
stanowienie sądów' regularnych, dokładny rozkład i 
pobór podatków', zbudowanie dróg komunikacji, za­
prowadzenie mostów, otwarcie przystani, urządzenie 
szkół —  oto są wszystkie przywileje o jakie prosili 
P ortę  chrześcjanie kandjoccy. Czytelnikom wiadomo, 
jaka  odpowiedź nastąpiła na ten adres. Odmowa P or­
ty na tę prośbę, stanowi jawny dowód, żc Porta nie 
zmienia swego dawnego poglądu na swych chrześcjań- 
skich poddanych, i stanowczo postanowiła wyzyski­
wać ich na korzyść swoją i mahometańskich swych 
poddanych.

'Wyzyskiwanie to przybiera niekiedy takie rozmia­
ry , że trzebaby mu dać inną nazwę. Oto jeden z t}'- 
siąca przykładów', jakie można by przytoczyć w tym 
względzie. W liczbie najbogatszych negocjantów Kon­
stantynopola w 1840 w 1850 i w następnych latach, 
był armjanin Dżezaerli. Ogromny swój m ajątek ze­
b ra ł on, podobnie jak  wszyscy kupcy w Turcji, przez 
rozliczne dostawy i entrepryzy dla administracji tu re­
ckiej. Rozumiejąc dobrze charakter tureckich pa- 
szów, ciągle dzielił się z nimi zyskami i często dawał 
na ich cześć uczty i biesiady, na których można było 
spotkać i najwyższych wezyrów. Nagle pewnego po­
ranku Dżezaerli zniknął. Długo wszyscy zachodzili 
w głowę, nie wiedząc tego przyczyny; po kilku mie­
siącach jednak wszystko się wykryło. Dżezaerli, za­
pomniawszy widać, że je?t niczern więcej tylko nę­
dznym rajasem, zamierzył zbudować sobie pałac nie 
ustępujący w niczem sułtańskim. To nie podobało się 
rządowi. Aresztowano go, obwiniono o przeciwpra- 
wne wzbogacenie się i bez żadnego sądu skonfisko­
wano cały jego m ajątek. Ciasność ram  nie pozwala 
nam przytoczyć mnóstwa takich przykładów', z k tó­
rych najjaśniej wykazuje się poszanowauie władz tu ­
reckich dla cudzej własności. Uważamy jednak za ko­
nieczne przytoczyć drugi przykład, wskazujący jak  
lekkim sposobem wzbogacają się tureccy ministrowie. 
Jednym z najbogatszych ministrów tureckich zeszłe­
go [ anowania, był Reszyd-pasza. W okolicach Kon­
stantynopola, na Bosforze, m iał cn pałace i ogrody, 
kosztujące co najmniej do 1 miljona tureckich lirów 
(około 6 miljonów rsr.). Majątek ten nabył w' nastę­
pujący sposób. Po śmierci ostatniego właściciela tego 
majątku, rząd oznajmił, że przechodzi on na skarb i 
będzie sprzedany przez licytację. Przy otwrarciu 
sprzedaży, stawił się rządca Reszyd-paszy i oświad­
czył, ze wielki wezyr pragnie kupić ten m ajątek i da­
je  za mego 2o,000 lirów (150,000 rsr.). Rozumie się 
nikt nie ośmielił się podbijać go w cenie i tym sposo­
bem eszy pasza stał się właścicielem najpiękniej­
szego z majątków w okolicach Konstantynopola.

Dotychczas anglicy uważani byli za najwierniej­
szych i najbardziej niezmiennych przyjaciół turków 
i s ronmków panowania tureckiego na półwyspie b a ł­
kańskim. Zatem nikt me oskarży nas o stronny wybór 
dowodów, jeżeli dla potwierdzenia wypowiedzianych 
przez nas myśli, zwrócimy się do angielskiego pisa 
rza, którego dzieło ma powagę w jego sądach o 
Wschodzie. W „T urąuie contemporain<_“ , anglik W il­
liam Senior, mówi w następujących słowach o Turcji 
i jej rządzie. „Ze stanowiska iządowego i religijnego 
Turcja je s t niczem innem tylko szczątkami. Wszyst­

ko, co stanowiło jej siły, wszystko, co dawało jej 
trw ałość,— przepadło; to co pozostało, rozwala się. 
Najzaciętsze przesądy jej nieokrzesanej religji, naj­
nieprawdopodobniejsze wady jej najgorszego rządu, 
gwałty, przedajność, oszustwo i szachrajstwo — oto 
jedyne sprężyny dalszego jej istnienia. Nigdy jeszcze 
nie widziałem kraju, który byłby bardziej od niej go­
tów do zawojowania. Poparcie okazywane jej przez 
rząd nasz (to je s t angielski), służy tylko do usunięcia 
czasowego tego silnego lekarstw a.” Co może być sil- 
niejszem i niemiłosierniejszem od tego ustępu? I  to 
powiedział anglik, to je s t przyjaciel Turcji! Te wyra­
zy są dostateczne dla scharakteryzowania położenia 
bez w yjścia,w  jakie postawione są ludności prowincij 
bezpośrednio zależnych od Porty, a zatem niczem 
niezabezpieczonych cd dzikiej samowoli swoich rzą ­
dów.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* (E  1 d o r a (1 o). Od dnia -wczorajszego w ogrodzie 

zwanym Eldorado przy ulicy D ługiej, grywa codziennie 
wieczorem orkiestra z dobranych aitystów  złożona, za 
opłatą po kop. 10 od osoby.

* Nr. 101 Kłosów, wyszedł z druku i zawiera:—Ofiicjali- 
sta p. A. Pługa III c. d.l— Natchnienie, p B. Aspisa,— 
Istotna prawda o znanem zdarzeniu z osobą, Waldemara, p. 
E. Poe, przek. F. Faleńokiego.— Poslizkiej drodze, dramat,
p. Wł. Koziebrodzkiego (e. d.) — Fłisy, p. W. (z drzew.)— 

Sorrento.—Przegląd teatralny F. H. L. Odrodzeni, z niem. 
Pawła Heyse, tłom. J. Ił Turski.—Przegląd polityczny.— 
Scena z aktu II. opery Ilalewego, „Żydówka” . — Domek egi­
pski (z drzew). — Świątynia meksykańska. — Oprócz tego 
wyszły z druku:—Zeszyt 11 K o łk a  dom ow ego, (za pierwszą 
połowę czerwca). — Nr. ' i i  B lu sz c z u . — Kr 22 O piekuna  D o m o ­
wego  — Nr. 321 P rzy ja c ie la  D z iec i. —  Fr. 22 P rzeg lądu  T yg o d n io ­
w ego . — Nr. 22 Z o r z y  — Nr. 22 T yg o d n ik a  ter o rsk ieg o . — Nr. 23 
K l in ik i .—Nr. 22M e r k u r y .—Nr. 22 G cze ty  rolniczej.

ar ssaw  a, 
d nia  25  M aja (Ci C zerw ca).

K a l e n d a r z
* W piątek, 7 czerwca, — - św. Roberta op. — Słońce 

wscli. ogodz. 3 min. 43; zach. o godz. 8 min. 14.
W sobotę, 8 czerwca, — śśw. Maksymina i M edar­

da. —  S łońce wseh. o godz. 3 min. 42; zach. o godz. 8 
roin.| 15.

S t a n  p o g o d y .
D ziś z ra n a  12M, R . c ie p ła . I0 ,roU/.. ■/. rima.|o god. i p<> poi

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . . .  j 749 2 
Termometr Reaum . . . .  . . . | -j- 12°2 
Stan n ie b a ..............................- • • I pochmurny

751.7 
+  I5"7 

pochmurny

Największe ciepło 17°0 R. Najmniejsze ciepło +  11*4 R. 

Wysokość wody na Wiśie stóp 4 cali 1.

W i d o w i s k a  
W IE L K I T E A T R . — D ziś , opera Żydówka 
T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  Ju tro , Szklanka W0- 

dy. — Wczoraj, dawano Po dwóch latach; Koidcrca; 
0 ohlebie i wodzie, było osób 130.

ALKAZAR FRA N C U ZK I (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś  i  codziennie, Przed­
stawienie Śpiewaków francilzkiok. — (Początek o godz. 
7 -ej).— Wczoraj, było osób 339.

O RFEUM  (na Miodowej ulicy w domu Lessera). — 
Ju tro , Przedstawienie Sztuk magicznych, pana Kahne i
panny Rosenstein.— (Początek o godz. 8-ej). — Wczo­
raj, było osób 18 6 .—

T IV O L I. — D ziś i  codziennie, przedstawienie trupy 
Śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. P lam becka. —
Początek o godzinie 7 % .

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (v> hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i .Święta kop. 5.

V, Y ST A W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLA CU  N A LE W E K . Codziennie, PANORAMA 
K aro la  Fejtą, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między A ustrją i Prusam i.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-m ajor orszaku 
J . C. M. hrabia Nostitz i jenerał-m ajor inżynierji Sere- 
briakow , z Petersburga; radca stanu Osten-Saken  z 
W iednia;—wyjechali: jenera ł major Czernicki, do Cie­
chocinka; tajny radca W itte  do Aleksandrowa; małżon­
ka zaś jego M arja W itte , do Berlina; dymisjonowany 
jenerał-lejtnant Brosse  do Wiednia.

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz. - 
wied. i warsz.-bydg. osób 484-, wyjechało osób 631; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 222 , wyje­
chało osób 190; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 165, wyjechało 123;— statkam i parowemi przyje­
chało osób 44, wyjechało osób 41 ;— w ogóle przyje­
chało osób 1 45(3, w tej liczbie z zagranicy 122, wyje­
chało 1115, w tej liczbie za granicę 135.

* L is ty  wewlasciwie do skrzynek -pocz towych u ło ­
żone, w d. 24 (5) b. tn., pod adresem, a mianowicie: 
Bączkowski w Skiemesz, Protopopow a w Kronsztacie, 
Mtiller bez oznaczenia miejsca, O rłów  w Skupinie, G ra- 
nass w Petersburgu, Basanin w Moskwie, Baker w O sta­
szkowie, Schmidt w Pernau, Wiśniewski w Kungurze, 
Mitschke bez oznaczenia miejsca.

Dnia 24 (5) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 72, wyzdrowiało 86, um arło 11, p o ­
zostało 1642 (mężczyzn 701, kobiet 941), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 154, kobiet 180.

* W  dniu 24 (5) bież. mie-. i roku, u r o d z i ło  S ię  
chrześcjan'. pici n ęzkiej 15, żeńskiej 21 , staro zakon­
nych'. pici męzkiej 1, żeńskiej 1, razem 3 8 ; — Z a- 
w a rłO  śluby małżeńskie ; ar: chrześcjan-. 6, staroza­
konnych: 1;—u m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej 7, 
żeńskiej 15; starozakonnych: męzkiej 1, żeńskiej 1, 
razem 24.

C e n y  t a r g o w e .
dn ia  2 i  m aja  (S czerwca) 1 8 6 7  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert | Korzec od — do
rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki
15
10

! 4
! 32

3

Pszenica . ..........................
Żyto .  ..................................
Jęczm ień..............................
Owies................  ................
Groch p o lny ........................
Kartofle................................
Pud siana od kop. 70 — 72. ________v

Dowozy. Pszenicy 155; Żyta 200; Jęczmienia 
Owsa 230 czetwerti 

Wiadro okowity od rs 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 26. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 40 do rs. 1 kop. 42.

I!085

45

40
Pud słomy od kop. 35

45
45

70

55
37%.

K U R S HTKI.DY W A K SZ  A W SKTK.l. 
d n ia  2 5  _ M aja f d  Czerwca 1 8 6 7  r.

M ONETY.

P ó ł-Im p erja ły  R o s y j s k ie ..............................
D u k a ty  H o len d ersk ie  now o w a ż n a . . . .
F ryd rycb sd ory  P r u sk ie ..................................
P r u sk i K urant za 100 t a l ..........................

PA  PIK  H Y. 
ęóeti w artośc i kuponu).

O b lig i Skarb® za rs. K>0......................................„    .
B ile ty  S k arb u  Król; Pol. za rs. 1 0 0 . . .  . . . . . . .  . .
O bligacjo  C zastk . z  r. 1835 po zip. 500 za s z tu k ę . .  
C ertyfikaty  B a n k u  na Ob ig . Czq*t. lit A po zip .

300 za s z tu k ę ..............................................  ............................
L it. B  po zip . 200 a a sztu k a  r. k u p eu ezu .......................
„ „ ,, ucz Kii’io n u ..........................

L is ty  Z astaw ne ILI-go O kresu  S erji i -e j  zs, rs. 100. 
L isty  Z astaw n e I l l - g o  O kresu iSerji 2-ej za rs 100*)
L is ty  lik w id a c y jn e  za rs. 1 0 0 * ) .. .     . . . . .
D ow od y  K om . Contr. L ik  wid. za rs. 100 Ko..............
6 p o ży czk a  ro ssy j. S t ig l itz a  z r. 1851 za rs. 10O . . . .
6 p ożyczk a  rossy j. S t ig l itz a  z r. 1865 za rs. 1 0 0 . . . .
B ile ty  B an ku  Ces. Boa. z r. I860, za r«. 1 0 0 ..............
M etalik i L u to w e  za  r«. 100..................................... ...............

„  S ierp n io w e  z a rs. 100..............................................
R osyjsk a  p ożycz. pre*i. z i 860 rs. 100 . . ' . .  ,h ................

„ ,, ,, 1866 „  100..............................
A k cje  G łów n ego  T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  dróg y.o-

la zn y th  rs. 1 2 5 ................................... ....................................
O b lig a cje  G łów n . T ow . l io s .  D róg Ż el. poirnnk 2000

za rs. 100 ................................  .......................... ...................
A k cje  D ro g i Ż e l ..  W a r .-W ied . za s z tu k ę ........................
O b ligacjo  D ro g i Ż el. W arsz.-W ied . po fran k . 600 za

s z tu k ę   ...........................  .................................................
A k cje  D ro g i Ż el. W a rsz.-B y d g o sk io j za rs. 100. . . .
A k cje  Ż e g lu g i.  Parów . K raj. rs. 100...................................
A k cje  D ro g i Ż el. W arsz.-T oresp olsk iej za rs. 1 0 0 ...  
A k cje  D rog i Ż el. f»b. Ł ód zk iej rp. JGO..........................

Żąd ano J P łacon o  

Its. | K . j Rs. j K.

W E X L E .

B erlii .100 T sl.

W r o c ła w ............................................
G d a ń s k ...............................................   ft f
H a m b u rg .............................................. ..  lT. Mk.
L o n d y n ................................................... 1 F t. S t.
P a r y ż ................................................... ....  Frank. •
W ie d e ń ...................................................150 Z ł. W . A.
P e te r s b u r g ...................   100 Rsr.

M oskw a .

2 m. 
k. t. 
‘2 m. 2 m
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 ru. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k . t.

74
I -

“  I
77
70
60

-
~ -

1 67 -

1
~
n

—

r -
59

50
__ 100
_ HO
— l i i
50 i 06

45 108

__
IG7

41
80 83
«5 88

__ _
__ _

15

w/%.

f.t
50

* W artość kuponu b ież. od L i s t ó w  Za s ta w n y c h   rs.
* .. od L ihtów  L ik w id a cy jn y ch , rs.

i  Bi. 82%
k 6%

K U IIS A  T E L E G R A F IC Z N E
A j  E N T U R Y  R U D O L F A  O K R Ę T  

t B erlin a , d . 2 1  M aja  (5  Czerwca) 18C 7 roku.

Z B E R L IN A

5-ta  P ożyczk a  R o sy jsk a ............................
O bligacjo, S k a rb o w e 4% ............................
L is ty  Z a sta w n e 4% ......................................
B ile ty  B an ku  R o s y j s k ie g o .....................
W ek sle  n a  W a r sza w ę ................. ..

P e tersb u rg  S ty g o d n ..........
3 m iesięczn y  . 

” L on dyn * u
n  P aryż 2 »»

H am bu rg ‘ż „
” W ied eń  2 «.

K oleje  R o s y js k ie ............................................
K olej T e r e s p o ls k a .   .........................
d to  W a r s z a w sk o -W ie d e ń sk a ............
L is ty  L ik w id a cy jn e .. . ...............................

N o w a  pożyczka prem jow a 1-orn.........
„  ,, u  2 - e m ............

Ż y to  na ta r g u ..............................................
d to  „  d o s t a w ę   ............................

p łacą

6*7*P4«/4 68 7* 827, 
8*7.9074 
89 V.

8 L
77

ĆP/r.
Wir967*
897,
fi47fe
65



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
_______________      rTtf TY Qoao\ __

U W I A D O M I E N I A .

tN. D. 2361) A omisja Rządow a  
Sprawiedliwości.

Podaje  (lo wiadomości stro n  in te resow a­
nych iż otrzym ane w drodze urzędow ej ak ta  
wejścia:

1. A leksandra  Rakowskiego rodem z u u - 
bern ji Radom skiej pochodzić m ającego, w 
w ieku la t 32, dnia 22 Maja. 1866 r. w M eksy­
k u  zm arłego. .

2 M ateusza Cebulskiego rodem  z Pow iatu 
Sandom ierskiego G ubernji R adom skiej p o ­
chodzić m ającego w wieku la t 22 dnia 8 L i ­
stopada 1866 r. w M eksyku zm arłego

3 Felik sa  R o s s y ,  rodem ze wsi Praw dy P o ­
w iatu  Łukowskiego G ubernji Lubelskiej po- 
chodzić m ającego, vr wieku la t  26, dnia o 
L istopada  1866 w M eksyku zmarłego.

4 Antoniego Szczochury, radem  zJauow a 
G ubern ji Lubelskiej pochodzić m ającego, w 
w ieku la t 2! dnia 8 L is topada  1866 w M e­
ksyku  zm arłego, p rzesłane  zostały, pierw sze 
dwa Prokuratorow i K rólew skiem u przy  T ry- 
bunale Cywilnym w Radom iu, trzeci P ro k u ­
ratorow i Królewskiemu przy T rybunale  Cy­
wilnym w Siedlcu, a  czw arty P rokura to row i 
K rólew skiem u przy T rybunale  Cywilnym w 
L ublin ie  d la  odpowiedniego art. 94 Kodeksu 
Cywilnego Polskiego postąp ien ia .

W arszaw a d. 6 (18) M aja 1867 r.
Członek Komisji,

Rzeczywisty R adca Stanu, K. L ask i.
N aczelnik W ydziału, Puchalski.

{N. /). 3 '2 ‘ŹÓ). R zą d  Guberńullnii 
W arszaw ski.

P odaje  d o  publicznej wiadom ości, ta  o g ło ­
szona na  dzień 1 ( 13) Czerw ca r b. licy tacja  
n a  w ydzierżaw ienia posesji Nr. 614 c. w m ie ­
ście W arszaw ie z mocy wyższej decyzji odwo­
ła n ą  zostaje.

Warszawa, d. 24 Maja (5 Czerwca)^ R 6 7  r.
A sesor, D oboszyński.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o t a ­
kowe kupno mogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyż oznaczone® na ręcę  p. o. Prezydenta 
m iasta opieczętowane dek laracje  nap isane 
pod ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
wyraźnie literam i bez skrobania, popraw ek i 
p rzekreśleń  wypiszą postąp ioną przez siebie

SUN adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it Kasy Ekonom icznej m iasta W arszawy 
na złożone w tejże vadium w ilości rs. 90 i 
na koszta ogłoszenia rs. 12, k tó re  m eu trzy t 
m ujacem u się przy licytacji natychm ias-
zwrócone będą

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są  do przejrzenia w wydziale adm i­
nistracyjnym  każdodzienm e wyjąwszy dni

' Wi%Warsyzahw a d .lO  (22 ) M aja 1867 r. 
p. o. Prezydenta. 

Jeneralnego-Sztabu, _
Jenerał M ajor W itkowski. 

Naczelnik K ancelarji L ucensk i. 
W zór do deklaracji .

W  skutek  ogłoszenia z duia podaję

syjskich 2149,94 czyli łokci kwadratowych 
polskich 602 o ia ru jąc  za takowy rs  N t w y  
p isać literam i) poddaję się  wsze kun obo­
wiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licy­
tacyjnych zamieszczonym. .

Kwit na złożone w Kasie Ekonom icznej 
M iasta  W arszawy vadium w ilości rs. 90 i na 
k .s z ta  ogłoszenia rs. 12 przy m niejszym  za-
łdlCZROla •

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w N. p isałem  
dnia N mca N roku  186  _ _ .

(podpisać wyraźnie imię i nazwisk).

n a  y n / i o u e i i i i n i e  i n n i  j j e u n r i i  in> 11H 4 U  3 an o .  
r a .  K O T o p n u i  o i K a i ! , i n a  10:ipiMCfi o m  r o p -  
r o i i i .  ó y n y m  u o 3 » p a u j e i i i , i ,  a  T o n y  3 a  k i i m t .  
o c r a n y T c n ,  T o p m i  6 y 4 y n ,  a a ' i u c . i c h m  bt> 
e n e m  , , k a u o j i “  ( / u a c r i i  cyMi.i i i p n u t iT a iO -  
l i j e ń c f l  C b  T o p r o B S ,  K O T o p y io  u p u  a a k . i i o u e -  
l i i n  K o i i T p a K i a  n o . i a i e i n .  ó y n e m  n o n o . i -
IIII TI..

KpouT. ro ro  aie.iaiom ie B cryn iiv i, bt> r o p ­
n i  oSnm aiii.i npe4craBHTl> 40xa3aTe.11.CTBO 
o couepm euuo /inT iii.

ye.ioBiii K aca ioupuca  3TIIXI. ToproBT. >10- 
r y m  6 i .ni . paicnorpH B aesin i b t, Ó'C34Homi, 
J'ripaB .ieniu  irb uacbi uaanaucuHMe 4.10 c.iy- 
nióbi 3a iicx .uo 'ie iiieM b iipa34u ii'iiib ixb  11 Ta- 
5e.ii,nux 'i, 4 'ie i i .  /Jex .iH paijiu  c.iD4yeTb 
11pe4cTaB.n1 i 1. 110 .bopuli n p e4 iin ca iin o fi łło - 
cTaiioB.ieuieM b C o irc ra  y n p am ie i i in  Ij.ipcTBa 
r io z i.c K z ro  1833 1 04a) ^iieB H iiK b 3 aK ouoan  
10 1o m ,  57 N. 244).

1'. .leH T im a, 8 (20 ) Mail 1861 r .
3 a Haua/ii .u iixa . I c a ' i n u x a r o  l l o , ’

II0M0 ujHiiKi, n- A iMiiHiicrpaTiiuHOH MacTH, 
3  anueirb .

(N. D.

(N. D. 3055). Kii.tumcHoe I'l/Oepitc/cae
UpaoAeuie.

Bb 1851 n n y  Ą r-a .n -  na .p au n n y  Bil- 
T e z , .  1'. Kazuina Kap.n. Xafliepn. Ha ocno- 
n a „ ;„ 1 Ct. Bi.icouańuiar > 5 Kasa cocroun- 
junroc.i 25 AtipTs.iH (6 Mail) 1850 r.  Ka.iuiu- 
-CKoe 1'yóepuccoe l ip  an lenie chm’b Bi»i3M»a* 
eTT. ynoMHuyTaro Kap.ia XailTepa, mtoSi.i 
lie nosaie n iec n i  11e4 T.11, hbii ich  Bb 0 .111- 
maiiiuc l loiimeiicKoe 5 npaB.ieiiie.

r. Kaaiiuib 10 (22) Man 1867 r 4 a.
aa C on b riiiixa , BononiiiHCKid.

(N, D. 3167) D epart >.m ni H andlu  
i Kunsztu.

N a  zasadzie 145 p unk tu  urządzeń  przem y- 
słow ych (zb iór postanowień tom XI) objawia 
j a k o  w  dniu : 8  Kwietnia r b , kupiec Blum-
ski sa  iiósł prośbę o przyznauie m u 10 let-
SK1 l i f c l i u o i  p v  r -  -  .
niego przyw ileju na sposob otrzym yw ania o- 
leju  z siemienia lnianego rzepaku  1 1. d.

(N- T>- 3018) Departament. H andlu  
i Kunsztu

N a zasadzie 153 rozd/.iału  Ustawy P rze ­
m ysłu  (zbioru praw  T om u X I; podaje do w ia­
domości, że udzielony na dniu 1.°n SierP“ '®. 
1861 r. cudzoziemcowi Wilhelmowi Oxenkopt 
przywilej na  wynaleziony p rzez  niego ap ara t 
d o czy szczen ia  pow ietrza v  zabudowaniach 
od stąpiony przez tegoż O xenkopha p ru ­
skiem u poddanem u Joahim ow i B arteit.

(N. D -3212 ‘Syndycy 'tym czasow i M assy
Upadłości J i z f a  Surdykowskiego.

W zyw ają w szystkich w ierzycieli tej m asy, 
aby w ciągu dni 40 stawili się przed  W -ym 
Sędzią  Kom isarzem  w T rybunale Handlowym 
w W arszaw ie pod Nr. 549 i podali, jak ie j su- 
mv sa  wierzycielam i, niem niej, aby dowody 
należności ich uspraw iedliw iające na ręce  
W -go Audrychiewicza P isarza, w miejscu p o ­
siedzeń tegoż T rybunału  złożyli.

W arszaw a d 23 M aja (4 Czer.) .867 r.
A leksander Karwowski, Obr. oąn.

l i g y t a c i e

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE,

2954). M agistra t M ttssia  
W arszawy.

! Podaje się do wiadomości pow szechnej, że 
w dniu 2 (14) Czerwa r. b. o godzinie 11 z 

i  ran a  punktualnie, odbędzie się w Sali P o sie ­
dzeń M agistratu  licy tacja  g łośna in  plus na 

i w ydzierżawienie 9 pozostałych m iejsc na
■ p lacach W arszaw skich i Przedm ieściu  P rag i
■ pod nam ioty do sprzedaży wody sodowej słu- 

żyć m ające, n a  czas la t i jes ien i w r. b. a  m ia ­
nowicie: .

! 1. N a placyku przy ogrodzie K rasińskim
w blizkości Senatu od rs. 40 k. 15 _

! 2. N a placu przy  ulicy Chłodnej w blizko
\ ści K ościoła K arola B orom eusza od rs. 10.
( v 3. Na placu Grzybowskim w bliskości Ko- 
I ścioła W szystkich SS rs. 10 k  60,
| 4, AV Alei Ujazdowskiej przy ogrodzie Bo-
1 tam cznym  rs. 10 .
j  5. N a placu przy ulicy Dzikiej w b lizkości 

K oszar W ołyńskich rs. 10.
S 6 . Na ulicy Pokornej przy ulicy p lacu  B ro­

ni rs . i 0 . , . 1 o •
i  7. Na ulicy Dzikiej w blizkości p lacu  Brom
i  i czatowni policyjnej rs. 10 .
; 8 . Na rynku  > owego-M iasta obok czatowni

policyjnej rs. 10 .
9. N a ulicy Panieńskiej na  P radze  przy 

; posesji Nr. 415E. rs . 10. . . .
1 M ający przeto zam iar ubiegania się o ta-_
! kową dzierżawę, zechcą się zgłosić w czasie 1 
i  m iejscu wyżej oznaczonem  w raz z vadium
■ wyrownywającem całej opłacie dzierżawnej 
I jednego nam iotu, i na  koszta^ ng łoszenia  rs.
] 1 k tó re  n ie u trzym ującem u się przy  licytacji 
I natychm iast zwrócone zostauą, utrzym ujący 
: się zaś przy takowej obowif zany będzie za- 
i raz  złożone vadium dok^uipletować na n a ­

leżność dzierżaw ną do wysokości postąpionej 
sumy.

B liższe w arunki dotyczące się w mowie 
będącej licytacji, są  do p rzejrzen ia  w wydzia 
le A dm istracyjnym  każdodzienne wyjąwszy 
dni świąteczne.

W arszawa, d.2 (14 'M a ja l8 6 i r. 
p . o. P rezyden ta  

Jenera lnego  Sztabu Jen era ł-M ajo r 
W itkow ski. 

N aczeln ik  K an ce larji, L ucensk i

j\liasta(N. D . 3 0 8 2 ) .  M agistra t 
W arszaw y.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 9 (21) Czerwca r. b. o godzinie 12 w po ­
łu d n ie  w sali posiedzeń b iu ra  M agistratu  od­
będzie się licytacja in plus przez opieczęto­
wane dek laracje  na sprzedaż placu m iejskie­
go pod S r. I9 i i 192 w W arszaw ie przy  ulicy 
Krzywe Koło położonego, zajm ującego p o ­
w ierzchni stóp  kwadratowych rosyjskich 
2149 94  czyli łokci kw adratowych polskich  
602 od samy obniżonej do rs. 903, wyraźnie 
od rubli srebrem  dziew ięćset trzy  w w arun­
kach  zam ieszczonej 1 do niniejszej licytacji 
podanej.

(N. D. 3949). yl'HV'tiiKitt y  f>3ĄHOt 
ynpasA eu ie .

OÓT.flB.ineTi., u to  1 l l3 )  Ironu cero 1867 r 
bt. 11 uacoBi. yTpa, bt. JbipaiMeHiu o y n y n , 
n p o n 3B0 4 irrcn Topru na a p ę iu y  4 0 x0 4 a 
en  joo ii ex o ra  11 roponoxiixi, CKOToóoeni. 
cpOKOMT. CO 41111 ToproBT. 40  KOHUT 1900 r. 
I I m a  KI. TopraMT. o3ua‘iaercn  a im eim o:

Bn rop. y leu 'inui.1 1,094 p. c. .lauorn 108 
pyó. cep.

Bt. r. 03opKoB-B 500 p. c. 3a4orT, loU p. c, 
Bb r  rio4 4 e»i6 imm 2 J0 P e. M io n .  20 p. 
Bt. r. IlioiiTeKT. 343 p. c. a a z o n .  35 p c. 
T opru "a  a p e n n y  4 0 x 0 4 a  Bb nepBbixb 

4 « y x b  rop  o 411 xb  6y4 y r i ,  npoii3«o4HTCH 
u p eab  3aKpi.nin 4ex.1np.auin,  Bb 4P)'ru 
nocpe4CTiiovib n e p e r o p r o i ib .  ,,.,„„„,.,11

T opry iom ie  oóbiiaatii.i Bb 03“ “ b,,
CpoKT. HnHTbCII II l ipe4CT«BHTl. KB TBa 
O Kpym iiaro jii / in  ropo4«K aro

(N . D. 3222). P raw nie zajęto  ruchomości, 
jak o  to: m eble jesionow e, m achoniowe, zega­
ry , lu stra , lam py i t. p. w dniu 26 M aja (7 
Czerwca r. b. o godz. 11 z ran a  za  Ż elazną 
bram ą i w duiu 31 M aja (12 Czerwca) r. b. 
o godz. 10 z r?.na n a  Grzybowie, w duiu 31 
M aja (12 Czerwca) r .  b. o godz. 10 z rana  na 
targu S tare  m iasto w W arszaw ie przez publi­
czną licy tację  sp rzed an e  będą.

M arkiew icz, Kom ornik.

(N. D. 3223).
Podpisany Patron  przy Trybunale Cywil­

nym w W arszaw ie pod Nr. 484o zam ieszkały 
wiadomo czyni i ogłasza, że nieruchom ość w 
W arszawie pod N r 17695 przy ulicy Sto Je r- 
skiej i Nowowiniarskiej położona do P io tra  
Lo B run, Ludw ikaLeszuow skiego, ss-ów A n­
toniego L e3znowskiego, a m ianowicie A n to ­
niny i Ludwika nieletnich Lesznow skich na­
leżąca sk ładająca  się z następujących.

Z a b u d o w a ń
1. Domu m urowauego z cegły palonej na 

wapno pokrytego dachów ką wraz z parkana- 
nami od podwórza, o pa rte rze  z m ieszka­
niam i w pół p ię tra , w której m ieszczą się 
sklepy.

2. Oficyny ze sklepam i i m ieszkaniami, 
parterow ej m urowanej z cegły dachówką po­
krytej. .

3 Komórki obok powyższej oficyny z 
drzewa częścią blachą, a  częścią deskam i po­
krytej.

4. K loaki drewnianej.
5. Kom órki z prawej strony w podwórzu 

z drzewa pobudowanej, dachów ką pokrytej.
6 . Składów z drzew a pobudowanych w 

słupy murowane, pokry te  cynkiem.
7 Studni balam i cem 'irowauej.
8. P arkanu  murowanego.
9. Śm ietnika z drzewa postawionego.
G runt pod cało nieruchom ością obejmuje

łokci kwadratowych 5876. Tytułem  czyu- 
szu op łaca  się do Kasy M agistratu  m iasta 
W arszawy kwota rs. 8 k . 10.

Nieruchomość ta  za kontraktem  u rzęd o ­
wym dnia 1 (13) G rudnia 1864 w ydzierżaw io­
n ą  została Edwardow i Silbertflan kupcowi na 
la t sześć, poczynając od Sgo Ja n a  1835 in za 
o p ła tą  roczną rs. 5,000, oprócz wszelkicfi 
podatków i ciężarów  gruntow ych, k tó re  d zier­
żawca bez m ożności po trącan ia  z czynszu 
opłacać się zobowiązał.

Z mocy wyroków T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w dniu 9 .21) M arca 1867 r .  1 d. 
21 K w ietnia (3 Maja) t. r  na  powództwo Pio­
tr*  L e  B runa i Ludw ika Lesznowskiego 
w spółw łaścicieli tdj nieruchom ości w W ar­
szawie pod Nr. 17691 zam ieszkałych przez 
podpisanego Patrona  staw ających, przeciwko 
Pelagji z Sędzimięrów Lesznow skiej po A n ­
tonim  Leszuowskim pozostałej wdowie, ja  o 
m atce i głównej opiekunce n iele tn ich  A n to ­
niny i Ludwiki córek z tym że Antonim  L e • 
sznowskim  spłodzonych, w W arszaw ie pou 
N r. 1769a zam ieszkałej, oraz Jozetow i 010 
m ińskiem u b Radcy b. D yrekcji Ubczpie .z 
w W arszaw ie pod Nr. 74 zam ieszkałem u ja  
ko przydanem u ad hoc, dla ^ ' Ą ^  J ^ k i e g o  
opiekunowi, przez S tanisław a a . cjj
Adw okata działających, zapadłych, w 
pierwszym  dział po Antonim  L  kaz;V
i sprzedaż rzeczonej nieruchomo!sci ^
ne, a  drugim taksa przez j>ie°  yj m d Z Bna, za- 
K w ietm a 1 następnych 1 . b. sp , zi0 „ rz ez  
tw ierdzoną została, sPfze“ A d7iałów w miej- 
publiczną licytacja w ihmd«: CywĄ
scu zwykłych posietlze,nN Ą jg  w wydziale 
nego w w arszaw ie po Xse30rem Sadko- 
I. p rzed  Delegowanym W. Asesor

wskim . . „ „ ,ei publikacji zbioru
Po odbycię P ów gprzedaży rzeczonej 

objaśm en l W  ̂ tei,mia do drugiej pub likac ji
nieruchomo w aw czeg0 pi.ZyS^dzem a
a zarazem  P a), na  dzień 19 Czerwca (1  

l S  1367 r' na godzinę 10 z rana.
 ̂ /h ió r  objaśnień i w arunki licy tacyjne 

n r z e i rżane być mogą w K ancelarji W . P isa ­
rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w ydziału I. oraz u 
podpisanego Patrona.

Licytacja t  j nieruchom ości rozpocznie się 
od sumy rs 47,077 kop 2 > '/,, jako ceny 
taksą  biegłych sporządzoną ustanow ionej.

W arszaw a d. 23 M aja  (4 Czerwca) 1867 r.
Wojciech Bronikowski, P atro n .

(N. D. 3209). W  dniu 26 Maja (7 Czerw­
ca) r. b. o godz 11 z ran a  w W arszaw ie n a  
Sewerynowie; o godz. 12 i 2 w po łudnie  za  
Ż elazną  b ram ą rozm aite  m eble m achoniowe 
i  jesionowe, obuwie dam skie i t. p. p rzez  li ­
cytację sprzedane zostaną .

sk ie r  kom sk i  Komornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . 11 .2746). S ą d  Policji Poprawcze) 
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  1.

W zywa wszelkie władze nad bezp ieczeń­
stwem i porządkiem  w k ra ju  czuw ające, aby 
n a  osobę Zuzanny P ilar Jęd rze jow ą zwanej 
l a t  około 30, włosy błąd, oczy niebieskie 
w zrost wysoki m ająca, ubrana w stro ju  zwy­
kłym  służących, jako  o św iętokradztw o ob­
w inioną i przed  wymiarem spraw iedliw ości 
ukryw ającą się nader bacznie śledziły d o strze ­
żoną przyaresztow ały  i pod śc isłą  s tra ż ą  
Sądowi naszem u dostawiĆTuzporządziły.

N adm ienia się przytem  że wedle śladu w 
aktach  obwiniona ta  tu łać  się może, albo w 
samej W arszawie gdzie najpraw dopodobniej 
przy ulicy Nowy-świat i Ogrodowej chodzi 
do szynku z żołnierzam i, z k tó rem i dopusz­
cza się nierządu.
W arszaw a d. 24 Kw ietnia (H  M aja) 1867 r .

Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

DONIESIENIA PRYW ATNE.
___  t______________________

(N. D. 2605).
L ia iłg u e  fY a n ęa ise ,  L e -  

c o n s  au c a c h e t  e t  au m o is ,  
A . F O N T A I N E  p r o f e s -  
s e u r  d ipS om e, r u e  Ż e l a z n a  
N . 1139/ 40, m a is o n  Z a l e s k i .

(N. D. 3129,
Mamy honor donieść Szanownej Publiczno­

ści, iż od dnia 1 L ipca r. b. otw ieram y w 
mieście PłocKu

FABRYKĘ ***  
WMÓW T4BACZWCH

pod Srnią

B r a c ia  S e g a l  i  S p ó łk a .
Polecając się łaskaw ym  względom S zano­
wnej Publiczności, p rzyrzekam y dokładać 
wszelkich starań , aby wyroby naszej fabryk i 
w niczem nie ustępow ały wyrobom najw ięcej 
w kraju  wziętości m ającym , ta k  pod w zglę­
dem dobroci gatunku, jako  też starannego
w ykończen ia .

D ługoletn ie dośw iadczenie w tym  zaw odzie 
jednego ze wspólników naszych i odpowiednie 
fundusze, jakjeroi rozporządzać  możemy, są  
najlepszą rękojm ią, że w szelkim  w ym aga­
niom Szanownej Publiki zadość uczynić p o ­
trafimy.

PP . D ystrybutorow ie chcący wejść z nam i 
w stosunki, zechcą się  zgłosić do K an to ru  
przy F ab ry ce  przy  ulicy D obrzyńskiej N r. 
139/40.

O dniu rozpoczęc ia  sprzedaży, osobno da - 
niesionem  będzie.

Bracia Segał i Spółka.
(2 - 7 5 1 2 )

(N. D. 2815).

Maszynę do kopania kartofli
od k ilk u  la t  p r a k t y c z n i e  w y p r ó b o ­
waną, wielkie oszczędności w użyciu robo­
cizny. a  tern samem w koszcie kopania da ją ­
cą, poleca a t i » S t ł ł c * a - J 'e '* e -
f is iy s S o iw o -L s -8 podpisanych.

A  ł re s a  posiadaczy tych m aszyn na  zapy­
tanie udzielone będą. ,

U praszam y o v r e a s t s m e  zamówienie tycn  
m aszyn. .  .  „

O s t r o w s k i  ■ S  fc *
^2__6482) przy ulicy  Senatorskiej.



1160

(N. D. 2810)

UBEZPIECZENIA OD GRADOBICIA
z k a p ita łem  za k ład ow ym

3,000,000 TALARÓW W  PROSKIM
Ma zaszczyt podać do wiadomości JlY. Obywateli Ziemskich w Królestwie Polskiem, iż 

w roku bieżącym podejmuje się:
tb e z iłie n e u ia  wRielkieg j  s-odzaju Ziemloplodoiw ocł k lęsk i 

Ciradohicia.
Składki są stałe, a ubezpieczeni nigdy do opłat dodatkowych pociągani nie będą. Wy­

p ła ta  należnych wynagrodzeń następuj e najdalej w ciągu jednego miesiąca cd daty ich usta­
nowienia w całości gotowizną. Za rękojmię wypełnienia tego obowiązku służy obszerna 
działalność Towarzystwa, fundusz jego zapasowy, wynoszący z końcem roku 1866 tal. 224,499 
oraz kapitał zakładowy.

Podczas dwunastoletniego istnienia, Towarzystwo zawarło 386,348 ubezpieczeń, z któ­
rych tytułem wynagrodzenia wypłaciło 4,134,623 talarów.

Suma ubezpieczona wynosiła w roku 1866 tal. 3,916,006.
Ajenci Jeneralni w W arszawie dom Handlowy

M roneiilserg’, le lk c n b a u m  I Clomp.
Pod Nr. 614 przy ulicy Niecałej, dla Gubernji Augustowskiej, Płockiej, Lubelskiej i 

W arszawskiej z wyjątkiem Powiatów: Wieluńskiego i Petrokowskiego.
W  Krakowie pan Antoni Cloelzel, dla Gubernji Radomskiej, oraz Powia­

tów Wieluńskiego i Petrokowskiego w Gubernji Petrokowskiej, mocni są w imieniu Towa­
rzystwa zawierać prawomożnie układy ubezpieczeń.

Bliższą inforormację powziąść można u następujących Ajentów specjalnyeh Towarzy­
stwa, którzy do przyjmowania wniosków są upoważnieni i przy spisan iu  takowych chętnie 
wszelkie udzielą objaśnienia.

1. G ubernia "Warszawska.
Kronenberg, Nelkenbaum et Comp. w Warszawie.
Aleksander Toeplitz w W arszawie ulica Leszno Nr. 726.
Theodor Hertz w Warszawie, ulica Elektoralna.
Ludwik Lande w W arszawie, ulica Nalewki.
M. Lewiński w W łocławku.
K . Rakowski w Nieszawie
F r. Meyerholt w Łowiczu.
W. Tuszyński w Kutnie.

2 . G ubernia L ubelska.
Juljan Liedtke w Lublinie
Franciszek Węss , w Nowej Aleksandrji.

3. G ubernia P łocka.
Ludwik F latau w Płocku.

4. G ubernia K aliska.
G. Buhle et Comp. w Kaliszu.
H . B arth els w Łodzi.
D. F tirst w Łęczycy.
F . Niedomański w Kole.
A. Fajans w Sieradzu.
Józef Kohn w Wieluniu.

5. G ubernia Ł om żyńska.
Miłobędzki w Pułtusku.

6. G ubernia A u gu stow sk a .
S. Bomasz w Kalwarji.
M. Zabłocki w Marjampolu.

, L  Skibelski w Sopockinach.
7. G ubernia R adom ska.
Teofil Ziemski w Opocznie,
Roman F ran tz  w Konskiem.
A Sehlayer w Pilicy

8. G ubernia P etrok ow sk a .
Faustyn Wiśnikiewicz w Petrokowie
Leopold Kohn w Częstochowie.
J. H. Wedekind w Żarkach.
9. G ubernia K ielecka.

Józef Kohn 
D. Słomnicki 

' Cyprjan Jędrzejowski 
Wiśniewski 
J. Nesterowicz 
Leon Pański 
Tadeusz Treutler 
Juljan Treutler 
Konstanty Zaleski

(N. D. 3208)

w Wieluniu, 
w Działoszycach, 
w Miechowie, 
w Klimentowie. 
w Olkuszu, 
w Busku, 
w Jędrzejowie, 
w Pińczowie, 
w Stopnicy. (3 -6489 )

SKŁAD GŁÓWMY
TOWARZYSTWA PRZEMYSŁOWO • HANDLOWEGO

W  U L A D Ó W C E ,
ulica Senatorska N r. 467a. dom. Loeweńberga.

głodzonych fbez cukro) otr CZn° r0’ Ż° żąd ln>'ch przez Publiczność Wódek nle- 
Pomarańczową J rzymał znaczny transport, « 'a mianowicie:
Pomarańczową gorzką 
Piołunową 
Bitter
Jałowcową (Dżin).
Ktimmel zwyczajny, butelka 45 koD
K i  i m m n l  9  v q  w   , 1 .

Butelka litrowa po kop. 70.

Ktimmel 2 razy czyszczony (natureilef w „ i i ,  , 
Zarazem poleca wybór lakierów na sposób franCUzki “P-

dobroci, ja k  również i Makaron włoski świeżo n r n W  1 ho!endf ski, wł'prdbowaneJ“ dueszły w rożnych gatunkach.
(1 -7834 ).

(N. D. 3130).

d y r e k c j a  
TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ

C esarsk o-K ról. tspr&ywil

AZIENDA ASSICURATRICE
W  TRYEŚCIE.

W  odwołaniu się io  poprzednich ogłoszeń zawiadamia, że na mocy pleninotencii 
dowej Pan 1 7 B IK » Ł A .«  R O  W A 1 B  mianowany został

G en eraln ym  A gen tem  dla K rólestw a P o lsk iego ,
a tera samem upoważnionym je s t do wszelkich czynności w imieniu tegoż Towarzystwa od 
noszących się tak do przyjmowania ubezpieczeń, jako też i regulowania stra t wydarzyć sie 
mogących. J 1 5

Tryest dnia 27 Kwietnia 1867 roku.
A. P. Reyer, Franz de Gosslctfi, G. Vertnann.

-  U-lnośnm do powyższego ogłoszenia Dyrekcji Tryesteńskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
A  £ 2 . E U  O  A  A S f i l Ć l / l k  A '£  I S f l X E ,  mam zaszczyt zawiadomić, że ' w zakresie przepi- 
^U« . - tUt.T . ^ ° ; krajowf,mi dozwolonym, przyjmuję pod bardzo przystępnemi warunkami 
ł J  B ł E  fit, E  ill I  A s

1. od wszelkiego rodzaju ruchomości fabrycznych i innych-
2. od C K A H W I I I C I A ,  wszelkiego rodzaju ziemiopłodów;
o. przeciw stratom wynikłym podczas T R A ^ lS P O jR - fU  na drogach zwyczajnych, ko ­

lejach żelaznych lub rzekach spławnych;
jji^ jc. Da- ^ ludzkie, z wszelkiemi do tego rodzaju ubezpieczeń przywiązanemi kom-

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedliwych z wszel­
ką możliwą szybkością

W arszawa dnia 31 Maja 1867 roku.
Generalny Agent dla Królestwa Polskiego,

(2-7533) M ikołaj R otw and.
  ____________________________________ulica Nalewki, Nr. 2249.

(N. D. 2811).

Wyłączny Skład Maszyn do szycia z fabryki 
Grover’a i Hakera w Nowym Yorku, miesz­
czący się w Warszawie przy ulicy Wierzbo­
wej obok hotelu angielskiego, ma zaszczyt

me

1. Maszyny familijne G iro v cr ’a  i l i u k e r ’a , szyjące bez łoskotu 
szwem najmocniejszym i najelastyczniejszym, wszystkie materjały i wszystkie 
szwy zwyczajne (oprócz przyszycia guzika i obszycia dziurki) i ozdobne po ce-

.......................................................  Rsr. 75
Maszyny systemu IW IicIera  i W i l s o n a    „ 70

,, b r o v e r ’ti i B Saker’u z dwóch stron ste-
bnujące..........................................................

„  r ę c z n e  ............................................................................
„ W i l c o c k a  i dsSsstt.................................
„ I ł o w e g o  k r a w i e c k i e ..................

s z e w s k i e ..................>. f. #
„ k ro v c r ’a  i ISaker’a k raw ieck ie  .
» „ >7 szew ek ae....
» ,, n w i e l k i e  «Sla

w o j s k ..........
„ zupełnie nowe specjalne dla h i a -  

lizniarzy, przewyższające p ię­
knośc ią  szw a i trw ałośc ią  sw o­
ją  wszystkie dotąd u  nas znane „ 85

Oprócz tego, maszyny dla rękawicznikow, gorseciarzy, rymarzy, siodlarzy, czapników, 
tapicerów i t. p. u t o l i r o ć ,  t r w a ł o ś ć  I p r a i t t y c z n u ś e  ty c i a  m a s z y n  n o r c -  
c z n  Z c k l a d  K o I n i c z u - P r z e m y M o n o - L e ś i i r  v

2 .
3 .

4 .
5 .
6 .
7.
8. 
9 .

10.

11 .

60
25
50

100
100
110
110

160

(3—6480)
łtolnlczo-Przemy
Ostrowskiego i e s " y

^  1 przy ulicy Senatorskiej.

(N. D. 3046).

i T i i i i i y
pod firmą

J. W O L B E R G
w  Warszawie p r z y  ulicy G rzyb o w sk ie j po d  

N r . 1022 egzystu jąca ,

zawiadamia szanowną publiczność i PP. Dy­
strybutorów, że sprzedaż wyrobów 
tejże fabryki rozpocznie się z dniem 1 Czer­
wca r. b.

(N. D. 3128).
Mam honor podać do wiadomości W-ych 

Obywateli miasta i okolicy Płocka, iż spro­
wadziłem w tych dniach znaczny transport

0B1C PAPIEROWYCH
które po cenach dotąd niepraktykowanie 
P r z y s t ę p n y c h  sprzedawać będę.

Maurycy Lebenstein.

Mam nadzieję, że wyroby moje potrafią 
zjednać sobie powszechną renomę, tak do­
brocią, jako też i przy stęp *•*! **f dą.

(3- 7361) J. W olfoerg.
J ^ d r u k a r n y Rządpwęj przy Komisji Rządowoj Oświecenia Publicznego—Z a Pozwoleniem Cenzury.

(N. D. 3190).

W Krakowie przy ulicy Mikołajskiej 
*0 do sprzedania ,79 i ody stare:
Hereniaki, Maliniaki biały bułgarski, z ró ­
żnych laf, począwszy od roku 1761 do roku 
1840, wyprzedają się zupełnie, można 
nabyć za mierną cenę; chcący nabyć, może 
się zemną listownie porozumieć, pod adre­
sem Teresa Bielecka Nr 450. (1—7816)

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D A T E K .


